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Wielki triumf aktorski MARLENY DIETRICH w którym talent i uroda 

Potężne arcydzieło, kolosalny Początek o godz. 5, ·- zajaśniały w całej pełni w niedziele i święta 
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~wałlowna aklia onetiw rn~101iemlom we f rantii . 
obejmuje zarówno studentów jak i robotników 

P ARYż. Studenci prawa i medy
cyny w Lille i Dijon rozpoczęli 
strajk w celu zaprotestowania prze 
ciwko ułatwieniom, z jakich korzy. 
stają studenci cudzoziemscy. żad
nych zajść nie zanotowano. 

sze zatrudnienie (jak od 12 lat) o- duje dość dziwne zastosowanie. 
raz kontrakt pracy z kopalni. Po-J Przepisy administracyjne przewi
mimo to prefe~tura w Lille odroó- dują bowiem „przywiązanie robot-
wiła pezwolenia na pobyt w depar
tamencie. 

Sprawa „zmiany miejsca poby
tu", jako motyw wydalenia, znaj-

nika" do departamentu, natomiast 
w praktyce - wydala się robotni
ka polskiego za przejście do sąsia
dniej gminy. (PAT). 

dramat z dziejów CARSKIEJ o godz. 3 p. p. 
ROSJI genjalnej reżyserji JÓ- Nad program aktual-

ZEFA STEIBERGA ności dźwiękowe Pa-
ramountu 

i 
' 

Locarno f 1nansome ·i ekonomiczne 
preponul• prezes P.IC.O. w •m•rykaAsklm 

wywl•dzl• prasowym 
NOWY JORK. - Z powodu przy

jazdu prezesa P. K. O. dr. Grubera 
„New Jork Times" zamieszcza na 
pierwszej stronicy dodatku finanso
wego wywiad z nim. W wywiadzie 
tym prezes Gruber proponuje jako 
wyjście z chaosu walutowego zawar-

cie locarna finansowego i ekonomi· 
cznego, którego celem byłaby stabi-' 
li7.acja walut, zniesienie wzaje~ 
nych restrykcyj celnych. Prezes 
Gruber podkreśla Śiłę złotego, pozo· 

.stającego na równi złota. 
P ARYż. Akcja przeciwko cudzo· 

ziemcom studentów medycyny u
'niweniytetu paryskiego ogarnia 
w dalszym ciągu uniwersytety 
francuskie, rozszerzając się na iu~ 
ne wydziały. Związek studentów u
niwersytetu strasburskiego posta
nowił rozpocząć strajk na wszyst
kich wydziałach w dniu 5 kwietnia 

. . 

Dziś podejmuje prezesa Grubera 
śniadaniem redakcja „New Jork Ti· 
mes'a", jutro - gubernator banku 
Harrison. ' Polska pozostaje mierna soiusiomi z f rancjq 

stwierdza paryski „La Tampa" 
b. r. Zastrajkowali również studen P ARYż. Prasa fran,cu:slta w dal- rządlu polSikiego nie uległo większej 
ci wydziału prawnego w Aix en Pro ·Szyim ciągu koonentJuje wyniki koin- zmi1anie. Omawiając sprawę. przy
vence. Strajki te mają na celu po- fer~ncyj warszaiwskiich min. Edena. jazdu min. Lavala do :Wa-rszawy, 
parcie żądań medyków. „Petit Parisien" twierdzi, .że ne~ dziennik stwie'I'dza, m. in. że Polska 

LILLE. Przepisy wykonawcze o- ga.tywne .staoowisko Pol.ski wobec pozostaje wierna sojuszowi z Fran
statniego dekretu o cudzoziemcach pakt.u ws·chodmfog<> wynika z waż- cją, który jest podstawą polityki poi 
przewidywały stosowanie ulg wzglę nych przyczy:n. Ich wyjaśnienie by. skiej. PLsnno stwierdza, że 1."Zą.d wa?
<lem obcokrajowców, pl'zebywają-! ło właściwym przedmiotam r-0zmów .sza wski nie sprzeci;wfa ~ię <lefini-

. cych we Francji od dłni~ze c,zn.- W:t>"S7~\l·skkh • tywnie uk aidnwi zm\erza.~cem\' d'O 
su. l\Iimo io w ostatnich dniach za~ „Le .Matfa'' utmymuje, iż rząd st.n1bilizacji stosunk:ów na. ~cho· 
notowano tu kilkanaście wypadków poli&ki nie wystąpił z żadną. suge- dzie EU:ropy i odnosi się przy.chyl
·wydalenia robotników polskich, . za stją, zmierza.jącą dlo ud.ziiału P-0lSiki ·Tuie dl() zł>i.orowego u1~egulo.wania. 
trudnionych od 10 - 12 lat. Jako w palacie wischodn:iim. be.zpieezef}:stwa w .rama<e'h Ligi Na-
motyw wydalenia, władze podały „Le Temps" pisze, iż !Sitanowwko rodów. 

lnfo!'macje n.a temat w.nfosków, 
jak.ie Ang)ja z.aanLaima wyciągnąć z 
wiaoomości, iktóre mi.n. Eden przy
wozi z W.a.irszawy, należy tbraktować 
z rezerwą. Nie moi.ina q,byt po.spie
.sz.ni·e twJeirdzić, że obecnie istnlają 
t~ilko dwa :możliwe rozwiązania: 
zawarcie paktu wschodniego bez u
d;iału Niemiec i Polski, lub też o
gólny układ bezpie(!zeństwa euro
pejskiego, w któ-rym W. Bryfanja, 
podobnie jak ·i wiellci'e mo-carstW1a, 
przyjęłaby pew.ną odrpowie<fai.alncść. 

bądź „zmianę miej8ca", przy poszu 
kiwaniu pracy, bądź tet „nielegal
ny pobyt", jeśli robotnik nie przed
stawił t. zw. świadectwa pracy do 
karty tożsamości z r. 1934 (świade
ctwa te są wprowadzone dopiero 
przez ostatni dekret z b. r.). Na 
szczególną uwagę zasługuje wypa
dek wydalenia górnika polskiego z 
Aniche, posiadającego pozwolenie 
ministerstwa pracy z Paryża na dal 

. „Popoi.o d'llalia" o pakcie wschodnim 
RZYM. „Pepolo d'Italia.", oma.i

wfają,c sytuację W)~twcn-z•o.ną po wi
zytach min·iis1tJl.·-Ow .angielsiki1ch, 
stwien:lza, iż pierw.szym wy.nikiem 
tych wiizyt Jes.t zlikwidowanfo uto-
pj,i_ o rozbrojeniu. W zakresie paktu 

Co- 11rzynos1· numer iniaddunajskiego mie poczynio,no po-
p stępów, mimo prtyichylnego U1S<to-

d • • • sunkowania się d10ń Polski i Małej z1s1e1szy Ententy. P<YJ'4)zu:mienie w tej spra-
PO WIZYCIE ANGIELSKIEJ :w wie J.e.ży jednakże w d'Zied~inde mo-

:W ARSZA WIE (art. wst.). tliwośici .. Jeszcze b~rd·~iej !Sko.m~i-
kowa.ne Jest zagadmeme wschodme. 

-PROBLEMY SZWAJCARSKIE. Poooz.as, .gdy Berlin jest istanowc~o 

przeciwny J)alktowi wzajemnej po
mocy ze względów z.asadon.iczy.ch, 
lVLois<kw.a prngnie n.warei,a pa<k.tu 
WISclw<Lni.e,g-0 nawet be.z udl:i.aiłu Nie· 
miec. Pakt t;en iSpotkałby ::rię ze 
stanowceym sprzeciw.em Pol>s.ki. W 
rezultade pakt wschodni izdaje ,s.ię 
byt przeklrool<Jiny. SybUiacj.a obecna 
jest pelna komplikacyj. 

„T•ri1buna" .stwierdza, iż stanowi
sko P<>1~i &po.tkało się ze zdozu
mi1e.nJem kóił br.ytylj,skich, •któ.r.e zd-a
ją S'O!bie i&prawę z tego, iż •sytuacja 
rządu warezawskiego je.st bard'lo . 

d~li.ka1tna. _ 
Senator Foirges Davanzaitti, •Oma

wfają.c .na łamach „'Dri'buny" sy.tua
cję po wizy:ta10h mi.nd.sttró.w b11y;tyj
S>kich, stwierdza m. in., it jest .r.z,e
czą. :z.roz.um1ałą, że Polska p<>Siadar 
jąc itrakta1t o nieag.resji z Niiemcami 
i Sowietiami, zajmude 1&tanowtl:sko 
S'ZC1'ególnie nieufne wobe-c paktu 
w1schodniego. Wieyłia mii· Ed.ena 
w Warszawie s:twierd!ziła„ iż skom
pli:ke>~ane systemy sit.Qsu'lllków mię
<lizyna.11odowy.ch są mało zrozumiałe 
i mał-0 1Sku1tecz.ne, 

WYWIAD Z "KROLEM" SZA· 
CHISTóW. 

: . TAJEMNICZA $MIERć DWóCH 
EMIGRANTEK NIEMIECKICH W 
LONDYNIE. 

Polityka Wielkiej Brytanji 
KURJER RADJOWY .(dodatek 

11pecjalny). 
Znamiennr art1kul ;,Timesa" 10 wizrtacll Edena 

LONDYN. „Times" ogłasza arty- domo, że kanclerz Hitler gotów jest 
-------------- ·kuł wstępny na temat polityki W. zawrzeć pakty nieagresji z każdym 

że celem ostatecznym jest złącze· 
nie wszystkich rządów w Lidze Na
rodów. 

k 
lfowacb 

- Wczoraj przybył do Gdańska pre-
111jer pruski Goering. Wizyta pozostaje 
w związku z niedzielnemi wyborami. 

- Na zebraniu p.artji nar.·chłopskiej 
w Sibiu (Rumunia), doszło do bójki mię 
dzy członkami partji a zwolennikami b. 
premjera Vaidy. Jest kilku ciężko ran
nych. 

- W końcu bieżącego miesiąca roz· 
pocznie się w Bernie dr11ga część przer· 
wanego w końcu ub, roku procesu w 
sprawie protokółów „Mędrców Sfonu". 
Według przypuszczeń, proces potrwa ty 
dzicii. 

Bryt.anji. Atrykuł stwierdza, że acz sąsiadem Niemiec, z wyjątkiem Li· 
kolwiek „Wielka Brytanja popiei'a twy z racji specjalnych trudno~ci 
system kolektywny, to jednak do no w Kłajpedzie. Gotów on jest rów· 
parcia, idącego dalej, niź poparcie nież zgodzić się, aby wszystkie te 
dyplomatyczne, zobowiązana jest odrębne pakty uległy połączeniu w 
tylko w zachodniej Europie". Mini- powszechnej konwencji, na podsta
ster Eden niewątpliwie przedstawi wie której każdy z krajów sygnata
rządowi brytyjskiemu, że pojęcie rjuszy zobowiązałby się nie udzie
„kolektywnego systemu" rozmaicie lać napastnikowi żadnej pomocy fi· 
interpretowane jest w poszczegól- nansowej, ekonomicznej lub woj-
11ych krajach". Czynniki polskie da- skowej. Ten system ustaliłby odo
ły wyraźnie do zrozumienia, że Pol· sobnienie napastnika. System taki 
ska nie przyłączy się do paktu wza.

1 
nie stanowi może calokształtu sy

jerunej pomocy na wschodzie Euro- stemu kolektywnego, ale nie pozo· 
py, ale Polska bynajmniej nie zo. staje z nim w sprzeczności. System 
stała z tego powodu odrnzu okre· taki winien u~worzyć możliwą pła
ślona, jako przeciwnkzk:t systema szczyznę, na kt61·ej Wielka Bry
kolektywnego. tanja może wciąż jeszcze kontynuo 

Niemcy również sprzeciwiają idę wać swoje zamiary zo1·ganfaowa
propoz:·cji paktu w1;ebochiir>go. \1i)a nia pokoju, m:1jąc sttłk na myMi, 

„Times" chwali Simona, że wy
prowadził politykę zagraniczną W. 
Brytanji z ciasnej umysłowości wer 
salskiej, która powodowała, że kon 
takty brytyjskich mężów stanu w 
Europie ograniczały się do ciąg
łych wizyt w Paryżu i Genewie z 
okazyjną wycieczką do Rzymu. W 
ciągu ·ostatnich dwóch tygodni 
członkowie rządu brytyjskiego po 
raz pierwszy byli w Berlinie, Mo
skwie i Warszawie. Ta zmiana me
tody nie oznacza - zdaniem „Ti· 
mesa" - bynajmniej zmiany celów 
polityki brytyjskiej, która niezmien 
nie zmierza ku pokojowi, zbiorowe 
mu hezpieczef1stwu i ograuiczenin 
zbrojeii. 

Prezes Gruber wygłosi odczyt ju-· 
tro w Columbia University na od· 
dziale wschodnio - europejskim wy
działu ekonomicznego. '\V Waszyng
tonie prezes dr. Gruber będzie od 15 
do 17 kwietnia, spotka się tam z gu
bernatorem Federal Reserve Bank 
Ecclesa'em i z sekretarzem stanu 
do spraw skarbu Morgenthau'em. 

"Dwa wieki dlwałJ 
woiskowei 1610-181411 

P ARYż. - W obecności ministra 
oświaty Mallarme'a, ambasador11. 
Rzeczypospolitej Chłapowskiego, 
attache wojskowego płk. Błeszyń
skiego oraz wielu wybitnych osobi
stości ze świata politycznego, dyplo
matycznego i wojskowego, odbyło 
się dziś w Muzeum Sztuk Dekora
cyjnych otwarcie wystawy; p. t.: 
„Dwa wieki chwały ~ojskowej 161G 
- 1814". ' 

N a wystawie tej szczególną uwa„ 
gę zwrócił dział polski, uwydatnia
jący rolę, jaką Polacy; odegrali w: 
wieku 18-ym w czasie wielkiej re
wolucji oraz w epoce napoleońskiej. 
Dział polski, zorganizowany przez 
Bibljotekę Polską w Paryżu, obej
mował eksponaty z własnych zbio· 
rów tej instytucji oraz z szeregu 
muzeów krajowych, a przedewszyst
kiem z muzeum Krasińskich, Mu
zeum Wojska i Muzeum Zamoy
skich w Warszawie, ze zbiorów Po
znańskiego T'owarzyatwa Przyjaciół 
Nauk, z }.Iuzeum ks. Czartoryskich 
w Krakowie, ze zbiorów Mankow
skiego w Winnogórze i in. Specjal
ną uwagę zwróciły eksponaty, przed 
stawiające stosunek Napoleona do 
Polski, oraz eksponaty, pozostające 
w związku z osobami ks. Józefa Po
niatowskiego, gen. Dąbrowskiego, 
gen. Kniaziewicza, ks. Sułkowskie
go i in. Dział polski cieszył się du
żem zainteresowaniem publiczności 
francuskiej, która z ciekawością 
zwiedzała wystawione tam pamiątki. 

ZdementołlJanle fałszów 
niemieckich 

P ARYż. - Agencja Havasa do
nosi: Ministrowie obrony narodo
wej gen. Maurin i lotnictwa gen. 
Denajn zaprzeczają jaknajbardziej 
kategorycznie informacjom prasy 
niemieckiej o tern, jakoby ministro
wie ci i deputowany Taitinger mó
wili w komisji wojskowej izby o 
konwencjach wojskowych Francji z 
Z.S.R.R., Włochami, Czechosłowacją 
i Belgją. Oświadczenia prz;.·ptsywn
ne ministrom francuskim są w <':tl
kowitej sprzecwo§ci z polityką .fnu1 
cusq. 

Pijcie znakomite pi w a F r a raulińskiego 



Po wi1nie an1ieli~iei 
w Warmwie 

Wizyty dyplomatyczne obećni.e są 
- w przeciwstawieniu do wizyt je
szcze z przed IJaru lat, otoczone 
grubą mgłą tajemniczości. Charak
terystycznym tego objawem jest 
choćby fo, iż min. Eden - wbrew 
utartemu niemal usw1ęconemu 
zwyczajowi - nie przyjął nawet 
dziennikarzy warszawskich, jakby 
w obawie, aby wśród zdawkowej 
rozmowy nie uromc ani jednego 
ważniejszego czy istotniejszego sło
wa. Dyskrecja ta i tajemniczość na 
gruncie warszawskim jest zresztą 
bodaj najściślej dochowywana -
dlatego też właściwe naświetlenie 
faktów, które zaszły, znaleźć można 
jedynie w wiadomościach i komen
tarzach prasy zagranicznej. 

Otóż w świetle tych wiadomości i 
komentarzy uwypukla się dość wy
raźnie przebieg, wynik i charakter 
wizyty min. Edena w Warszawie, 
wizyty niewątpliwie niezwykle do
niosłej, na płaszczyźnie polityki eu
ropejskiej i polskiej z pewnością 
!jednej z najdonioślejszych wogóle. 

Jest rzeczą całkiem oczywistą i 
jasną, iż w pewnem słowa tego zna
czeni u wizyta min. Edena do żad
nych konkretnych wyników dopro
wadzić nie mogła i nie doprowadzi
ła: Polska do paktu wschodniego nie 
ma zamiaru przystąpić i nie przy
stąpi. Min. Eden po szeregu konfe
rencyj, jakie odbył w Warszawie z 
marszałkiem Piłsudskim i min. 
Beckiem nie ma już chyba pod tym 
względem żadnych wątpliwości. To 
negatyvn1e stwierdzenie pewnej zre
sztą całkiem oczywistej konieczności 
11ie przesądz.a jednak jeszcze o całym 
charakterze rozmów warszawskich . 

Pakt wschodni nie jest bowiem tą 
jedyną koncepcją polityczną, mają

cą na celu organizację pokoju w 
Europie, którą uznaje i na którą 
stawia W. Brytanja. Pakt wschodni 
jest dziecięciem poczętem w Pary
żu, któremu Londyn udzielił tylko 
swego błogosławieństwa w tern prze 
konaniu, iż pakt ten stanie się po
żytecznem narzędziem w dziele or
ganizacji politycznej Europy. Z 
chwilą, kiedy narzędzie to okazało 
się zawodne, Wielka Brytanja bę
dzie musiała przejść do opracowy
,.,.·ania innej koncepcji politycznej, 
zmierzającej do tych samych celąw. 

To jest bowiem rzecz nowa w o
becnej sytuacji: Wielka Brytanja, 
dotychczas trzymająca się możliwie 
zda.leka od skomplikowanych i przy
krych spraw kontynentu - ostatnio· 
pod wpływem zmiany polityki nie
mieckiej, zmieniła swoje nastawie
nie i wbrew tradycji przystąpiła do 
a k t y w n e j współpracy z całą 
Europą. Wielkiej Brytanji nie zale
ży na tem, aby pakt wschodni do
szedł do skutku - zależy jej nato
miast na tern, aby - mówiąc dobit
nie i poprostu - przeciwstawić a
gresji niemieckiej zwarty front eu
ropejski. Następnym też krokiem 
dyplomacji angielskiej musi być, po 
widocznem już dziś fiasku paktu 
wschodniego, obmyślanie nowych 
dróg organizacji bezpieczeństwa. 
Konferencja w Stresie będzie oczy
wiście poświęcona wyłącznie temu 
zagadnieniu. 

Konferencja w Stresie będzie 
konferencją w bardzo ścisłem i zam
kniętem gronie. Już teraz czynione 
są gwałtowne zabiegi i przygotowa
nia, aby z za murów sali konferen
cyjnej możliwie mało pn:edostało 

dinl w ·· Pradze 
·~ ' 

PltAGA. D•i~~~~'~!~~:w~~:::~:u~~ m~i-a~:.~:.:,~:„, ; Ed~ prze 
przybył do Pragi minister Eden, stra spraw zagramcznych kraj u, l prowadzili przyjazną i w serdecz· 
lord prywatnej pieczęci. znajdującego się w samym środku 1 nym tonie utrzymaną wymianę po· 

PRAGA, Czeskosłowackie. biuro Europy oraz wierność, wykazywa-1 glądów we wszystkich kwestjach, 
prasowe donosi, że w czasie śniada ną przez min. Benesza wobec za- poruszonych w komunikacie: Jon· 
nia, wydanego na cześć min. Ede- sad kolektywnego bezpieczeństwa. dyńskim, dn. 3-go lutego. Min. Be~ 
na, min. Benesz, dając wyraz uczu- Okoliczności te nadają specjalną nesz dziękował żywo min. Edenowi 
ciom, żywionym przez ludność Cze- wartość przeprowadzonej w Pradze za podanie do jego wiadomości re· 
chosłowacji dla zaprzyJazmonego wymianie poglądÓV\'. Moje wizyty zultatów wizyt, złożonych w innych 
narodu angielskiego, podkreślił, że w szeregu stolic - ciągnął min. E· stolicach. Pozatem min. Benesz 
zadowolenie, odczuwane w całym den - nie miały innego celu, jak przedstawił min. Edenowi w ~zczo
kraju w związku z wizytą Edena, zabezpieczenie pokoju. Czasy, gdy gółowem expose politykę Czechosło 
jest tern większe, iż wizyta ta sta- narody usiłowały szukać poprawy wacji, zmierzającą do utrzyniani~ 
nowi zakończenie wielkiej podróży swego dobrobytu przez wojnę, są pokoju. Obaj ministrowie stwierdzi 
historycznej, świadczącej o podję- dawno przeżyte. Jesteśmy wszyscy li całkowitą zgodność celów poli
tej przez rząd angielski - w r.:.o- zbyt ściśle ze sobą związani, _aby fo tyki ich rządów w sprawie zabez
mencie szczególnie poważnym - dzisiaj jeszcze było możliwe. Utrzy pieczenia ogólnego pokoju oraz 
akcji na rzecz pokoju. Cele podróży mamy się wszyscy, lub padniemy szczere i niezmienne przywiązanie 
min. Edena - mówił min. Benesz- wsz:scy razem - oto jest zasada do polityki Ligi Narodów". 
zbiegają się z życiowemi interesa- paktu Ligi Narodów. Po zakończeniu rozmów, min. Be 
mi Czechosłowacji, która postano- PRAGA. Czeskosłowackie biuro nesz podejmował min. Edena śnia
wiła sobie służyć pokojowi, idei prasowe donosi: Ministrowie Be- daniem w ścisłem gronie. Na śnia
współpracy ludów oraz Lidze Naro-1 nesz i Eden odbyli 2-godzinną roz- daniu był również prezes rady mi
tlów. Mamy świadomość - zakoft- mowę w gmachu ministerstwa spr.I nistrów Malypetr. 
czył Benesz - że służymy w ten zagr. Wydany następnie komunikat O godz. 13.30 min. Eden w to
sposób tym samym celom, co Wiei- urzędowy ma brzmienie następu-I warzystwie sekretarza Hankey'a o-
ka Brytanja. jące: dleciał do Londynu, 

il_v.; odpowiedzi na to, min. Eden .... 

Przerwanie podróży powrotnej 
z powodu złych warunk6w atmosferycznych 

LONDYN. Złe warunki atmosfe- gła poprawie, min. Eden zrezygnu- mował cod.zień Londyn ~ prz,ehie.gu 
ryczne zmusiły min. Edena do przer je z dalszego lotu i odjedzie z Ko- swoi1ch .rnarad, dbty.cb.czas j.edn.ak 
wania podróży w Kolonji, gdzie za- lonji koleją. W związku z opóźnie- żad,rnej dacyz:j.i. o orjen<tacji politytki 
nocµje i skąd dopiero jutro rano niem powrotu Edena, posiedzenie W. Beytanji nie powzięto.. Na deeyi
odleci do Londynu. Powrotu jego gabinetu b1·ytyjskiego, które mia- i:zje te na.leży czekać, aż mi.n. Ede:n 
do stolicy nie należy się przeto spo ło się odbyć w piątek rano, zostało prze-diłi()ży rządow.i wy.niki 'l.'-OZimów i 
dziewa..ć wczesniej, niż około połu- odroczone do poniedziałku. sw-0j.e w.r.aiżen1a z l\fuslk.wy, ,W.arSQ:a
dnia. Nie jest też wykluczone, ż<J \ LONDYN. Agencja Reuter.a do- wy ~ P.ragi. 
gdyby jutro rano pogoda nie ule- n~i: Wpr.awdzie min. Ed'eat ii,nfor- · 

. Spory religijne . w Niemczech 
BERLIN. - Trwająca od szere

gu miesięcy namiętna walka dooko
ła książki dr. Alfreda Rosenberga 
„Mit XX stulecia", która wywołała 
już całą literaturę polemiczną i do
prowadziła do ostrych tarć między 
obozem obu kościołów chrześcijań
skich a neopogaństwem, z.a.ostrza się 
ostatnio coraz bardziej. 

Wyrazem tego jest gwałtowny a
tak urzędowego organu narodowo-

socjalistyczneg w Niemczech 7,a- k~iątką Rosenberga. W wywodach 
chodnich „1\'estdeutscher Beobach- „Germanji", że ludność katolicka w 
ter" przeciwko centralnemu organo- Niemczech zachowuje dyscyplinę w 
wi katolickiemu w Berlinie „Gerrna- sprawach religijno - ideowych, wie
nji". Dziennik narodowo-socjalisty- dząc iż rozłam na tle światopoglądu 
czny pisze wyraźnie o „zatruwaniu naruszałby bezpieci.eństwo d~eła 
studzien" przez organ katolicki, do- odbudowy narodowo-socjalistycznej, 
pa.trując się tego zatruwania w kry-1 widzi „Westdeutscher Beobachter" 
tyce, jaką „Germania" zamieściła z ukrytą pogróżkę rozłamu i domaga 
okazji zarządzenia władz bawar- się od władz naczelnych energicznrj 
skich, zabraniającego dyskusji nad interwencji. 

czv porcoonv do niemiec dziennikarz . Jacob 
będzie wqdanq Szwajcarji? 

Zmiany w SeJmla 
Państwowa Komisja Wyborcza... o· 

iłasza, że w miejsce zmarłego setta
tora Aleksandra Dębskiego powoła
no do objęcia mandatu senatora p. 
Jana Cupiała, formierza, (Dąbrowa 
Górnicza), w miejsce zaś posła P<>
lakiewicza, p. Feliksa Audrzejew:• 
skiego, rzemieślnika (Łowicz). 

Poseł Klbn 
o pracacll 5eima 

W czo raj wieczorem w lokalu 
Związku Zawodowego Pracowników 
Handlowych (ul. Sienna 16) odbyfo 
się zebranie sprawozdawcze, na któ
rem b. minister pos. Alfons . Kiihn 
wygłosił referat, obrazujący prace 
Sejmu w ciągu ostatniej kadencji 

Wycieczka młodzletv 
polskieJ do nrem.ee 

Na zaproszenie studentów wyż
szej szkoły handlowej w Berlinie u
daje się do Niemiec wycieczka słu~ 
chaczów szkoły głównej handlowej 
w Warszawie. Pobyt w Niemczech 
obliczony jest na 10 dni. 

Wycieczka zwiedzi główne ośrod~ 
ki pri.emysłowo-handlowe, a więc 
Kolonję, Dilsseldorf• Essen Gelsen
kirchen, Duisburg, Hamburg i Ber
lin. W wycieczce bierze udział 75-itt 
studentów. 

-
czestochowa nie moie 
fl1Vbrać llJładz mieJskltb 
CZF;STOCHOW!.A. W dniu wcz.o• 

r,ajszym odbyło .się trzecie z kolei 
zelbran.ie wyho.reze 1rady rni.ejski•ej. 
W imie.ni:u polski·ego blok.u gospo
daircJJe,go <r.a:dmy Zbierski zgłosił µ '11 
diyd.a:tuirę dlotych1czaso.wego vrezy:.. 
dc.nt.a miasta Ja1ia Ma.ckiewicza.. 
Stro.nnidwo nalliodiow-e wye11..nęlo 
ka.ndlytdiamwrę adw. Zaw.adzikieg<>. D<> 
wyborów nie doszło. gdyż prezydent 
M,aclciawfoz nie wy.r.a:ziił zgody na 
wYl51tawiemie swej ikandiyda.rury. 
Rówmi1eż _sblio:n.rnk.ttwo narodowe wY
ooila.ło .sweg-0 kandydafa. Pozytyw
nego· wyniku Jlie dały irównież wy„ 
bory w1ceprezydenta. Stronnictw<> 
na:rodowe wyStuinęło kaid;yidaiburrę p. 
Piotra Kozerskiego, h'uóry uzyskał 
13 gło.só.w. Radm·yi Józef Dziuba. 
(PPS) otryzmał 20 głO<SÓw, t. j. ~ 5 
mniej, niż wynosi uiezbędrna więk· 
s.zosc. I 

Zkolci •rad.a mieJskta pr.zystą:pihl 
do wyibo;rów Ławników. Wybr.an i zo„ 
stali d·wad ła.wuicy z pollSlkieg.o blo• 
ku gosipodail'to.z.eg,o, 1 - PPS. 1 ......... 
Stronni<etwo n.aro.dowe ~ - 1 Kluij 
tydkrn~ski. 

Poeci 
Poirczki 

na usługach 
rriwestrcrjnej 

Sprawa po.rwiain.i·a z Szwajcairji do nowi, że poruszył tę sprawę. W dal· l Po zazn.aj-0miendu członików Ra- „Jrnry K-Oinku'llsu Poetycki.ego Po... 
NJiemi1ee dZJien1wiocarza emigracyjne· szytn c.iągu •radca Motta zaz.na- dy z tekstem no.ty, 1r.adc.a Motta życzki. Inwestycy1j;n.ej" w .skł.adzi~ 
go Jaooba, wywołała w Szwajcrurji jomił Radę Związkową· z tekstem stw.iierdzit z uibolewani.ean, że nte- pp.: prof. Włocfaimi:i~rza .Amitonic· 
wielkie poruJSz.enie. noty wy;siłanetj do rządu Rzeszy. stety protest rządu szwajca.rt>kiego wiicz.a, Juljll.$za Kaden. - Band1ro.w-

Na je.dnem z o:S1tatnich posiedzeń Jest ona bardzo stanowcza i ostra. nie dał żadnych pozyty"wnych rezul. S'lde:go, mjir. Karola Krzewskiego, 
Ra-<ll.v Zwią?lkowej poSteł Thalmam1 Sitwierd-z:a ponad wszelką wątpli- tatów. Pan M.o.tha ~apewnił, :l.e rząd LoopoJ.da Staff.a i Mel•chiiora 'Waf1-
·Winiósł na fa~mait tego p0irw.ania bar- W!OŚĆ, że Ja.cob padł ofiarą zorga- użyje wiszyist.ikich śro.dk.ów, by spra- ~owiicza, p-0 .rozpa:tiriz;ep,'ilu prac, na
dzo l().bstzerną interpelację. Przed- nizowanej mafji hitlerowskiej, któ- w.i.edliwości i prawu stało• się za. die:s~any:oh, pr.z,yzn.ało na:girody, któ
stawia. oo.a svczegół<>:wY przebiag ra działała w ścisłym porozumieniu d10ść, z,właiszeza te wypadek z J aco- ra po otw.oTzeniu ~o:pert pł'Zypadl~ 
wypatdlku o.ria:z oświie.bla irolę .a-gen.ta z władza.mi niemieckiemi. Pozatem hem nfo jest w całoksz.tałcie sto• n:asiępuJący;m au,t'o:rom: 
hiitlerow.sik~eg<> W1esemann.a., byił-ag-0 znaj-dJuj.e,my w niej ll'Z.eicz n:ajważ- sunków szwajcarsko - :n&emi.ecldc:h, l-sza nagnodia. w kwociia izl. 7.30 _ 
dZi.en.nikarza socjalistycznego, ikitó- niejszą: przyznanie się Wesemanna, k!tóre po.zos.taw:i-ają wi-e1e <l'9 tycze- T;aidleu.sz Hol.and&, 2-ga •Tuagroda w 
ry br.ał bezpo.&red;nfo udział w por- że zwabił podstępem Jacoba do lld- nia, wypa1diki001 odosobruionym. kw-Ociie iz,ł. 500 _ Władiy.sław Se.by• 
wanii:u J:aeooa. 1 zylei dla wydania go władzom nie. J BERN. Na posiedzeniu rady naro ba,, 3-cia n.ag.roda u. 350 _ · Anto~ 

Zdia:nienn Th.allmanna s•prawa Ja- mieckim oraz stwierdzenie prze:r. 1 dowej Schneider zażądał rozwiąz~.•· 1 • Bo'(J' ·ł.aw- !Ski 4-ta zł. 250 _ Ta• 
coba jest ty}>OWem naruszeniem su- Wesemanna, że Jacob przewieziony nia wszystkich organizacyj n:n-o.- ~~UlS'Z "'~pa.lewi~i 5-ta z!. lGO _ 
werenności i nie może być zbagate- został przez granicę niemiecko- dowo-socjalistycznych, jako niek-. M ·:an Hema'r 6~ta zł. 100 _ ·sta ... 
UzOwana. •-szwajcarską wbrew swojej woli. galnych w Szwąjcarji. W odf'OWic- :=:~w l\<Iłodo~iiec 

W: odlpoiw!iledlzi na i.nterpelaicję No,ta domaga fldę wyld.an;i:a Jacoba, diEi min. Motta oświadczył m. in., ni ' • 
mbrla.ł · glłos ,radca zwią<ZJko.wy Mot- który przebywa w w.ię;zii .eniu berliń- że rząd federalny szwajcarski jest 
t~ dziękując :n.a w,51tępie Thalmami- skiem., wfad.zoon 1szwajcariS1kim oraz zdecydowany wyczerpać wszelkie 

swroweg.o ukairanii.a. ur.zędników ni::- możliwości akcji dyplomatycznej w 

się do wiadomości publicznej. Jest 1uiał okazję mówienia w Warszawie 
to zupełnie zrozumiałe: w Stresie z kierownikami naszej polityki za.
będzie mowa na.pewno o T.agadnie- gr.n.nicznej. Jest to moment ważny 
11iach tak trudnych i drażliwych, jak i. bardzo pomyślny. Wizyta ta przy. 
sojusz francusko-sowiecki, a nawet niosła w rezultacie zasadnicze wy
jak sojusz sowiecko-angielski. Jeżeli jaśnienie sytuacji, jednocześnie zaś 
zawiodła idea paktów ogólnych, kto musiała się w sensie pozytywnym 
wie, czy nie zacznie się mówić o so- przyczynić do zbliżenia polsko-an
j uszach i przymierzach dwusti·on- gielskrego. W świetle sytuacji dzi
nych. Jest to oczywiście zagadnie- siejszej, w obliczu tego, iż nieba
nie i ważne i niesłychanie subtelne wero nastąpią na terenie rniędzyna
- od końca wojny nie było też chy- rodowym decyzję najpierwszo1·zęd
ba konferm1cj i tej doniosłości, jak niejszej wagi - jest to, powtarza
na<lchodząca konferencja w Stresie. my, moment ważny i korzystny. 

mfockiieh, którzy bral'i udlział w u.- sprawie Jacoba. Motta podkreślił 
p1'0wiadz.eni.u emigranta, konyst.-i.ją- konieczność uchwalenia ustawy o 
eego w Szwajoarji z prawa azyiu. walce ze szpiegostwem. 

Tajemnicza śmierć d(l)óCh emigrantek n1em1ecklth 
w Londynie 

LONDYN. Agencja Reutera do- przed paru miesiącami ograbione, 
nosi: Dziś znaleziono bez życia w przyczem nie zrabowano żadnye h 
mieszkaniu dwie emigrantki z Nie- przedmiotów wartościowych, jedy
miec: Dorę Fapjan - znaną femi- nie dokumenty. 
nistkę i Matyldę Wurm. Jak mówią Pani Fabjan była sekretarką by
zostały one otrute. Pani Fabjan zaj łego posła do Reichstagu Rosen~ 
mowala się akcją pomocy dla J aco- I feldta. 
ba. Mieszkanie pani Fabjan było I 

Amervka o stanorołsku 
Polski mobec paktu 

f0Sthodn1e20 
NOWY JORK. Ptra.M iameryikaJ\• 

ska w tel•ag:rama1ch z Warszawy o
mawia objektywnie i rzeczowo wy„ 
niki wizyity min. Edffila. „New Yo.rk 
Times" wyjaMliia obS'nerni.e od1mo.w-
111e ,stanoiwisko Pol!S'ki W10'bec }:\akta 
wschodniie1go, po.dlo.,eślają.c słll!Sz
ność a•r,gumetntów polsiklich. 

Pn.ty otyłości sle>suje si-ę znaną SóL 
MORSZYŃSKĄ lub WODĘ GORZKĄ 
MORSZY~SKĄ. żądajc:e w aplel<!aich i 
~ładach ~I.. :\lin. E<len - jak już pisaliśmy - • N. 

, 
/ 

„ 

• 



. ' . „„ ·Problemy"--szwajcarskie 
Malo · jest . krajów, w którychby RUCH FRONTOWY nję warstwy średniej, która 11ię tory gospodarki liberalnej. I ofo po-

najezystsz.a, powiedzieć można; kla- Podniecenie ·· -weww~trzne Szwaj- waha pomiędzy programami ·skraj- kazało się' bardzo rychło, że musi 
syczna.. forma demokracji ujawniała carji w walce . z =kryzysem znalazło nie komunistycznemi a faszystow- znowu nawtacać i wchodzić na te 
się w· ~posób. , tak widoczny, jak w oczywlście wyraz, jak łatwo domy- skiemi, pomiędzy pomysłami gospo- drogi, po których kroczył w okresie 
S~wajcarji. Sż-\vajcarja jest krajem, śleć się móżna, nietylko w dysku- darki planowej a góspodarki wolnej, wojny. 
w którym, na zasadach demokraty- sjach; obradach i wiecach dotyci:ą- Z tego chaosu ma się wreszcie coś Schulthess przeliczył się najpraw
cznych oparty rząd ma silne, niemal cych metody z.walczania kryzysu, ale zrodzić i wykute mają być nowe dopodobniej, wyobrażając sobie, że 
niewzruszone podstawy, ale poczy- przeszło także i na płaszczyznę po- wytyczne ppli~vki gospodarczej przy wielkim majątku społecznym 
r1aniom jego towarzyszy zaintereso- Utyczną.. ·. Oddaw.na rozwija się w Szwajcarji. · uda się Szwajcarji przetrzymać ~ry-
wanie najszerszych warstw ludno- Szwajcarji t. zw. ruch fronto~ry, zys. Liczył on się z krótszym nieco 
ści, które znajduje wyraz w formie będący swojego ·rodzaju rodzimym RADCA ZWIĄZKOWY l jego trwaniem, i na tern oparł swoją 
plebiscytó\v~ . . faszyzmem szwajcarskim, różnie o- SCHULTHESS politykę. Kiedy jednak przekonał 

OBRON A KRAJU czywiście zabarwionym, zależnie od się, że · celu tego nie da się osiąg-
J d k . Dzień wczorajszy ma w tej walce 

· e en z ta tch plebiscytów, po- tego w jakiej części SZ";rnjcarji ma nąć, na slawnem _dziś już w opinji 
d dla Szwajcarji znaczenie dość do-

prze zony namiętną walką wewnę- swoją siedzibę. W częściach Szwaj- szwaJ·carskieJ· zebraniu w Aarau 
niosłe. Obsadzono bowiem - a w 

trzną, przeszła Szwajcarja w kof1cu carji zamieszkałych przez ludność wygłosił mowę, w której nakreślił 
t.:'.t d t ł każdym razie miano obsadzić - sta-
IU ego, a o yczy cm przedłożenia niemiecką, ruch ten, którego wyra- nowe drogi polityki gospodarczej 

· k 1· b nowisko związkowego „ministra" 
WOJS owego czy 1 o ronnego. Szwaj- zem jest t. zw. front narodowy „Na- SzwaJ·carji. Program jego miał cha-' 

· ł · t' gospodarki. Parlament związkowy 
carJa poczu a się zaniepokojoną . ionale Front", ma z.abarwienie naj- raktcr skrajnie deflacyjny i wywo-

.t ·r·ta · · , na wspólnem posiedzeniu. wraz z ra-
wzros em · m1 1 rneJ potęgi Nie-. wyrazniej narodowo - socjalistyczne. łał w opinji szwajcarskiej szaloną 

· d · k dą narodową i stanową miał wybrać 
miec, a rzą zw1ąz owy zażądał z Z frontu tego padają dziś coraz burzę po obu stronach, zarówno po 
· d · t d k I · h · I następcę radcy związkowego Schul-
.ie neJ s rony u os ona e111a tec m- silniej w Szwajcarji okrzyki, · że stronie rzeczników kapitału, jak i 

h ' dk' b thessa, który po dwudziestu trzech 
cr.nyc sro ·ow o ronnych, z dru- Szwajcarję uratować może jedynie po stronie przedstawicieli pracy. 

' · ' t I latach służby opuszcza to stanowi-
g1eJ z~s s ron.y, przedłużenia "\\~·- „rewolucja". Jeden z rzeczników te- sko. Na tle tej mowy rozwinęła się 
szkolema rekrutów. Po strome go frontu Rolf He.nne pi.;ze np.: k · · t d d 
przedłożenia rz:.:1dowego stanęły I ,,Bez twardej, jak stal, woli rewolu- Dwadzieścia trzy lat na stanowi- dy~ ·usJa 1 . wys osowa.no 

0 
.ra Y 

tk . t. . . k. . . . kt, . b sku k1' e•·ou-n1"ka gospodarki pan' stura '· związku. pismo, po. dp1sane n. tema\ 
t f t · d d d t To wielki okres czasu, to imponują- przez Je n~ rzeci.ą uprawmon!c. wszys te par Je m1eszczans ·1e l CYJlleJ, - oreJ rak całemu · panują- ~ n n I d t h 
. zw. ron naro owy, po czas g y cemu sys emowi łącznie z socjalde- do głosu, ktore zawierało t. zw. „1m-
komtmiści i w znacznej części socja- mokncją nie da się nigdy wprowa- cy okres czasu. ,· t 'ę do '"alki" z kryzysem" \Val. 
1~c1. opowie zie 1 się przeciw. . e- dz.ie ~orz.ądku gospodarczego, spra- W .roku .1912 wsze co. rząc u ka 0 to pismo, 0 ten memorjał, prze-I"' . . d . l" . . Pl „ dl l l l <:Ja ~ „ ' . 

b1sc~ t dotyczył tylko sprawy przedłu w1edhwego pod względem spotecz- GzwaJcarsk1ego radca związkowy nika dziś całą Szwajcarję i stanowi 
ż:nia .służby woj_skowej i dał zwy- n.rm". ~z~;~a · si.ę 'ft pis~ach: tego Scl.rnlthe~s ~ łona P.artji woh~om~śl- I najaktualniejsze zagadnienie chwili 
c1ę~tv.o r.zwolen.mk~m tego ~rze~łu- frontu, ze liberalizm osłabił silę go- neJ, czyh !Jb~ralneJ. Zaledwie 3ed; obecnej. Walka 0 tę inicjatywę kry
żema._ Za wmosk1em opowiedziało spodarczą tego narodu, propagował nak zabrał się do pracy, wybuchla zysową stanowi wewnętrzną treść 
~ię 54 proc. głosów. · ' wyzysk, czyta się to samo co w bro-1 wojna światowa. Schulthess pokonał dzisiejszych zmagań Szwajcarji. . 

Wynik tego głosowania !11a oczy- szuracl;i socja\.i$tycznych i komuni- wszelkie trudności związane z cięż-
"' iście swoją wymowę i w . zakresie stycznych. Krajem rządzą - wedle ką i odpowiedzialną sytuacją neu- Radca związkowy Schulthess ustę
polityki międzynarodowej. Jest on „frontowej" .literatury - towarzy- tralnej Szwajcarji. I kiedy skończy- puje ze swego stanowiska, by objąć 
w~·razem przekonania obywa'teli st.wa 1 kliki. a nie naród. Frontowcy fa się wojna, potrafił Schulthess wy- przewodnictwo w związkowej komi
Siwajc.arji o bezowocnoś.ci wysił- nie ch~ą tJiko~o wywłaszczać, ale prowadzić swoją ojczyznę z trudno- sji bankowej. Zmiana na stanowi
ków rozbrojeniowych . i wyrazem o- ,.wprowadzić społeczny pori:ądek, ści związanych z kontyngentami, sku kierownika gospodarki szwaj
baw komplikacyj, które stąd wy- który umożliwiałby każdemu zapra- pozwoleniami na przywóz, kompen· carskiej oznacza nową fa?.ę w tej 
niknąć mogą dla tego kraju. Wy- cowanie sobie na własność". sacjami, które pociągała za sobą go- walce Szwajcarji 0 jej gospodarci:ą 
nik plebiscytu po~·iedział, że naród Wywody tych pisarzy, zazwyczaj spodarka wojenna. Rzecznik ideolo- przyszłość. 
szwajca~·ski jest :r.decydowanY; bro- bardzo mętne ·w1>rowadzają chaos w gji liberalnej, pragnął on wprowa-
nić swojej wolności. i swojej niepod- opinję publiczną Szwajcarji, w opi- dzić swój kraj jak.najszybciej na 

Z. Ł. 

ległości i nie cofa się w ty~ celu 
nawet w tych, dzi3 dla Szwajcarji 
ni~~miernie ciężkich. c;ms:i.ch, przed 
powa:iincm1 ofia'ra!ni.. Na - tł~ ogól
nych przejawów ęurorejskiej myśli 
politycznej, która w zbrojeniach 
szuka ostatecznej gwarancji v~koju, 
ma wynik tego glosowania demokra-
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KrOJ ·.szachistów w Warszawie 
.... ,,, ~·! ... 

•'· Dr. 'Emanu.el Lasker rozmawia z "Kurierem Polskim11 

cji szwajcarskiej wyraz szczególnie Słynny mistrz szachowy o świato- grać w szachy, odpowiada: rze, byłem prżez rok docentem na 
wymowny. wej sławie dr. Em a n u el Las- - Gdy miałem 1~ lat. Nauczyłem wydziale matell!atycz~ym, ale tu się 
PRZYSZŁO$ó GOSPODARCZA k e r po uzyskaniu zaszczytnego się w domu, a nauczycielem moim okazało, że utrzymanie berła szacho-
Głosowanie szwajcarskie w spra- drugiego miejsca w zakończonym był dr. Bertold Lasker, mój brat ro- wego mistrza świata nie jest takie 

wie przedłożenia wojskowego, wy- niedawno moskiewskim turnieju dzony, starszy ode mnie o 8 lat, a łatwe. Trzeba było nieustannie bro
maga jedna'.< pe~"Ilej interpreu:cji i międzynarodowym, zamierz.al rzeko- dziś już oddawna nieżyjący. Wtedy nić uzyskanej zaszczytnej godności. 
z. pu~tu w~dze~1a w:~~trzneJ po- mo pozostać w Moskwie na stałe i był już jednym z najlepszych gra- Jakoś udało mi się odbić zwycięsko 
ht~'~1 SzwaJcar31 . . Jesl: się zna na-

1 

objąć tam dział sz.achowy w „Izwie- czy Niemiec, ale turnieje międzyna- wszystkie ataki szachistów tak wy
. s~roJe ,t:go narodu, ktory. Z taką. o~ stjach". Taką rozpuszczono ~lotkę. rodowe go nie pociągały, ponieważ bitpych, jak d. Tarrasch, Janowski, 
fiarno,s~1ą zawsz: . bro~1ł S\~OJ.~J I Jeden z najwybitniejszych szachi- był zbyt pochłonięty swoją pracą Schlechter i in. 
~oln?sci: to przeciez musi za~ziwic, stów warszawskich dał nam tę wia- naukową. FERALNA 50-KA 
:e. niewielką stosunkowo w1ę~sz?- domość do przeczytania (w jednej z - Gdzie się pan urodził? Feralna dla szachistów 50-tka da-
sc1~ uchwalon,o to ~rzedłoze~ie gazet warszawskich), poczem wyjął - W Berlinchen, miasteczku po- ła mi się jednak we znaki. Miałem 
zwt~zk?w~. Wyttum~cz.em~ teg.? .-3:~ z kieszeni depeszę o następującej łożonem o kilka godzin jazdy od 52 lata, gdy Capablanea zdobył mi
~ .znaJd~Jemy w !e~ okohc~nosci, iz treści: „Przyjeżdżam do Warszawy Berlina. Po ukończeniu gimnazjum strzostwo świata w Ha vanie. l\Iiał 
mezależme od tresci czy tez tematu dziś wieczorem. Lasker". wstąpiłem na wydział matematycz- za sobą młodość i swój ojczysty kli
plebisc~tu. uż~~o. go w w~~lu okoli- I rzeczywiście przyjechał, zadając ny uniwersytetu w Gotyndze, bo mat, który na mnie działał zabój
cach .~zwa3:arJ1 Jako ~kazJt dla '~Y- kłam rozpuszczonej plotce. matematyka, jak była, tak została czo. Mimo to brałem nadal udział w 
ra~ema mezad~wolema z. rządo~ Mieliśmy sposobność porozmawiać moją największą pasją poza szacha- turnjcjach międzynarodowych, nigdy 
zwią~k;>wych. Nieza~?woleme to zas, ze slynnym mistrzem szachowym. I mi. Przed ukończeniem uniwersyte-, nie spadając niżej, niż na trzecie 
m~ zr~dło w sytuacJt gospod~~czej. FENOMEN SZACHOWY tu wziąłem po raz pierwszy udział miejsce. Aż . wreszcie w Ziirichu w 
Niezadowolone są w SzwaJcarn sze- t · · · d · ar d · k · , 
rokie :inaśy małotnieszczańskie· nie- Zaznaczmy na wstępie, że dr. E- w2l lutr~teJu ł m<l1~ z~n o O\Awym,t Jad· o roku 1926 spadłem na szoste, wo~ec 

d . ' manuel Las}J:er był i pozostał nie- - e m m o z1emec, w ms er a- czego przerwałem dalszą grę turme-
za owolone sa naJszersze warstwy · · · d · · k l · s · · ł 
l d Ś . hł. k' . Sk . ta zrównaną potęgą smchową. Jest on mie l o rnzu uzys a em pierw ze Jową. Jednak.me wytrzyma em.„ Po 
u no c1 c ops ieJ. orzys no miejsce. d · · · I t · · · ' · 
więe z okazji, ftieby dać wyraz nic-· fenomenem szachowym. Nietylko ł ziewd1ęc10 etmeJ. ~rze1:~ie tpotw:oc1-

d I · · t. t' „ · ..._ dlatego· źe najdłużej w historji sza- SZACHY I :MATEMATYKA I em o g.ry urmeJOWeJ los a mo W 
za owo en1u z „mag1s ra ow i w w ' "·I k · d 1 · · d k ł d · 
chwili, kiedy ważą się właśnie losy chów ~zierźyt berło . ~strza świ~t:1 Od owego czasu pasjonowałem się „ os wie, a em się ~e na m o z1-
gospodarczej polityki S~ajcarji. (prawi~ 30 lat), ale, z.e w tak poz- do turniejów międzynarodowych i kom dobrze we Ztlak1 ... 

.Jdzie przez Szwajcarję ten wielki n~·m wieku zachowa! Jeszcze. wsp~- &ięgałem zażarcie po berło mistrza INNE ZA1NTERESOWANIA 
-nurt przekonania, że Jednak coś jł mał~ f?r~~ gry .. ~~a~oi:io, ze n~J- świata, nie zaniedbując, zresztą stu- - Słyszałem, że miał pan jeszcze 
.trzeba zmienić, że jednak musi być wy?1tni.eJs1. ~zach1s~1 ~wiata doc1ą- djów matematycznych i filozoficz- trzecią pasję - filozofję? 
inaczej. I ta walka z kryzysem, ale gab na~"'.yzeJ do półw~e~z.a, ab~ po nych. Ukończyłem moje studja ma- - Owszem, napisałem nawet dwa 
przedewszystkiem walka pomiędzy 5?-tce JUZ, coraz ~ardz1eJ op~dac na tematyczne pracą doktorską 0 te- dzieła filozoficzne: · „Das Begreifen 
zwolennikami różnych systemów siłach zarowno fizycznych, Jak.~za- orji liczb. Miałem rozpocząć wykła- der Welt" („Pojmowanie świata"), 
zwalcz.ania kryzysu, prowadzona dziś chowych. ~r. Lasker zaś ma dz1s ~7 dy matematyczne na µniwersytecie, oraz „Die Philosophie des Un~~l
w Stwajcarji z wielką namiętnością, lat, a ~om1mo to zdołał V: .M~s~w1e otrzymałem już nawet „veniam Ie- lendbar" („Filozofja niedoskonało
przy udziale całego społeczeństwa _uzyska? . zas~~!tne , II-gie mieJsce, geiidi" i znó'w się rzuciłem w wir ści"), w której stwarzam nową kon
jest zjawiskiem niezmiernie intere- zaledwie z rozmcą poł punktu przed turniejowy, przyrzekając sobie, że cepcję filozoficzną. Skoro pan chce 
sującem. Naprawdę powiedzieć moż- Botwinnikiem i Flohrem, którz.y po- wrócę do pracy naukowej, gdy otrzy wiedzieć jeszcze coś o moich dai
na: cały lud uczestniczy w walce 0 dzielili się pierwszą nagrodą, mając mam tytuł mistrza świata. szych · zainteresowaniach, powiem 
przyszłość gospodarczą. ·Tak jak ten w su.mie mniej l~~· ;ii~ ~am L~sker Rzeczywiście udało mi się to panu, że zajmowałem się specjalnie 
lud walczył niegdyś 0 swoją wolność (obaJ - 59). Jak1z sw1ezy musi być wkrótce na turnieju 0 mistrzostwo zwalczaniem teorji Einsteina, napi
polityczną, tak· walczy dziś 0 swoją jeszcze umysł tego starca, któreg~ świata w Nowym Jorku w r. 1893, sałem sztukę teatralną „Der Narr 
wolność gospodarcza. Lud świado- zasłużony mistrz szachowy Polslq gdzie uległ mi niezwyciężony Wil· der Menschheit" („Błazen ludzko
my swoich celów z~aga się z trud- Przepiórka nazywa w swem dziele helm Steinitz, najgenjalniejszy, ści") do spółki z moim bratem, że 
nościami gospodarczemi, a patrząc „Ninon de Lenclos" sz.achistów. mojem zdaniem, szachista świata, wreszcie pasjonuję · się do brydża i 
i§mialo w oczy rzeczywistości podda- OD 12 ROKU żYCIA twórCA nowej szkoły szachowej. w tej dziedzinie mam również nit'je-
je kcytyce i rozwadz.e najrozmaitsze Dr. Emanuel Lasker, siwY jui sta- Wiemy mojej drugiej pasji, wróci- den sukces do zanotowania. 
p1·ojekty i 1,omhły, w tej walce zro- ruszek, ale jeszcze lcrwpki i rzeźki, łem do matematyki, habilitowałem JAK BYŁO W MOSKWIE 
dzone. 11a · nasze zapytanie, kiedY. zaczq.ł się na uniwersytecie w l\Iancheste- - Czy to prą.wda. że pan posta-

„ 
•.. od peU'?t6Ut>· CZMU wstrZif1?14M u 

nas ti'YĆlawanie paszportów kompen-
sacyjnych dfJ Niemiec. 

Powodem tego zarządzeni<.i jest 
<lysproporcja między wyjazdami o
bywateli polskich do Ni-emfoc a po
dróżami obywateli n i~m. ieckir;'i, c,'() 

Polski. 
Istnieje nadzieja., że a1>tr.i.:a zo-

stanie załatwiona przez pul,si:o-n.ie
miecki układ turystyczny, któriJ r.ia 
być niebawem- sfinalizowany. 

Kronika kulturalna 
ODCZYT PUBLICYSTY FRANCUS

KIEGO o· CHOPINIE. W klubie frau· 
cuskim w Białogcodiie znany francuski 
publicysta Charles Oulmont wygłosił 
odczyt p, t. „Chopin i jeto cztery miło
ści". W odczycie swym prelegent za• 
znaczył, że, by zrozumieć muzykę Cho• 
pina, trzeba zobaczyć Kraków i odwie-. 
dzić Wilno. 

W AI.NE ZEBRANIE ZWIĄZKU zA„ 
WODOWEGO LITERATÓW POL· 
SKICH. W dn. 17 b. m. o godz. 8-ej wie 
czorem w lokalu Stowariyszenia Kobiet 
z Wyższem Wykształceniem, przy ul. żó 
rewiej 25, odbędzie się doroczne walne 
zgromadzenie członków Związku Zawo-. 
dowego Literatów Polskich. 
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WYSTAWA DZIEL MAJ.MONIDESA. 
żydowska gmina wyznaniow!l w Pradze 
aiorganizowała w bibłfotece żydowskiej 
wysawę dzieł filozofa żydowskiego Moj 
żesza Majmonidesa. Wystawa obejmuje 
szereg dzieł i rękopisów, posiadającycla 
bardzo wielką wartość. 

ODCZYT O POLSCE W BUKARESZ~ 
CIE. W ramach cyklu odczytów o Pol„ · 
sce, zorganizowanego przez Akademie" ' 
kie Towarzystwo Polsko ·Rumuńskie, . 
prof. 'Glixelli, lektor języka polskiego , 
uuiwersytetu w Bukareszcie, wygłosił • 
w auli Akademii Handlowej odczyt . 
·O literaturze polskiej, t · , 

WYSTAWA PRAC MALARZY POL
'SKICH W ELBERFELD. W ośrodku 
przemysłu tekstylnego Elberfeld odbyło 
się, przy udz:.iale kilkuset osób z pośród . 
·Polonji west.falskiej · «1twarcie wystawy :· 
prac watS&awskich artystów: Tadeusza 
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Oeslewskiego (syna) (drzeworyty) oraz · 
portretów Janusza Pawła Janowskiego, 
Otwarcia wystawy dokonał w zastęp• , 
stwie prezydenta Qliasta d)"T. M,uzeum. 
Dkksen. . 

WIELKA NAGRODA KS MONACO. 
Wielłą nagrodę Alberta I ks. Monaco w. . 
wysokości 100.000 fr. przyznała Akade· 
mja Medycyny profesorowi Uniwersyte· 
tu w Lo~nnie Maurycemu Artusowi, sp~ 
cjaliście w zakresie badania jadów zwie„ 
rzęcych. 

WIECZORY CHOPINOWSKIE W 
WIEDNIU. Wiener Frauen.Klub urzą· 
dził w ramach „40 historycznych koncer 
tów fortepianowych 7 wieczorów chopi
aowskich, w wykonaniu Corneliusa Czar 
niawskiego. · · 

nowił zostać · w Sowietach i tam re
dagować dział szachowy „Izwiestji"? 

- Będąc w Moskwie, zetknąłem 
się z tamtejszymi profesorami ma
tematyki i w wyniku trch rozmów 
postanowiłem przeprowadzić pewną 

pracę badawczo-matematyczną przy 
uniwersytecie ·moskiewskim. W tyrn 
celu będę musiał zabawić w Mos
kwie jakie półtora roku i pojadę 
tam w sierpni~. l\Iożliwe, że przy 
sposobności będę również wykony
wał jakieś czynności . szachowe, ale 
to tylko pobocznie. 

- Jakie są pańskie wrażenia ze 
świeżo zakończonego turnieju? 

- Te przedewszystkiem, że cała 

armja młodych mistrzów sowieckich 
okazała się najzupełniej godna eli
ty wielkich mistrzów szachowych 
Europy i Ameryki, uzyskując wyni
ki . równorzędne. Nie mówię już o 
zdobywcy pierwszej nagrody dosko
nałym 24-letnim Botwinniku, ale 
również Riumin i Ragozin są już 

dziś wielkościami, mogącemi sięgać 

w niedalekiej przyszłości po berło 

mistrza świata. Nic dziwnego, zre
szU{'. Zain~ercsowanie szachami w; 
So~ietach jest ogromne. Dość po
wiedzieć, ~e podczas ostatniego tur
nieju przewinęło się przez sale gry 
mniej więcej 40,000 osób, przyby
łych niekiedy specjalnie z najdal
szych zakątków Sowietów. Sowiety 
posiadają dzi~ około miljona zorga-
1lizvwanyd1 szachi~tów, 1.~ót1• ru. 
przewodzi ttłynny Krylenko. 

H.L. 
l 
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Potrzeba··nam·. dróg, JaknaJwlęceJ dobr9cb dróg ... lapalni[llawe intereiy nieialie10 naiimla 
Rozmowa z prezesem Zarzaadu Ligi Drogowe!, Stefanem hr. Tyszklewictem i jego 1odeirz1n1 ws11ólnill 
Wśród imnestyeyj, któryck WIJ- po pierW-sze ·- Pożyczka I.nw~ty- Liga Drogowa, której w wiallcim Niejaki ~mław Nazimek opu- zna niejaki.ego Festerkę, 'który ma 

kona:nie ma umożliwić roz']'is<ina cyj.n.a d•oo.tarc~y nam środków dl.a stopniu leży 111.a sercu c·aJokszbaU śdł wl~żi.enhi, w kt.ó~m przebyvntł możność rutbyć za tanie pien.ią.dze 
Prcmjowa Pożyczka Inwestycyj- przebwdowy dróg, gdy z dmgiej n1a..c;r.ej g-0,sipodarki drogo~·?j z entu- prwz kil.k.a lat. Na.Wruek pf!aoował towa1ry k.onfi.Eikowaine przez Str.aż. 
M, na plan pierwszy wysuwają Bil.r<my d-zi~ specjel:nej u.stawie o- zjamnem wi.ta r:remjową P-0życz- w wanJ.ztataoh i Zal06Z.CZęd'lił sobie Gra.nfozną i wylS!tawiane na ~y;ta.~ 
s~ drogi. Abt1 oświetlić znaczenie S!iągnjany ustalhilizowa.n~e .i unor- ·kę lnwestyc~jną, in.teneiywn.i~ pro- 200 Żłotycll. ej~. 
Pożyczki Inwestycyjnej z · tego mowanie świadczeń dir-0,gow~-.ch w pagowa>Ć ·~dzie wśród en.legio spo- Kied.y znalazł si·ę w Wars~awie Isrotniie interes zapowiadał s·i~ 
p.unktn widzen.t'a, v·1 ·zed.stawźciel naturze •nil .całem terytorjum Rz?.- łoozeń..:;tw.a c.elowość i ko1rzy.st11ość posita.nowił zacząć „,robić interesy" światnie, bo za 200 złotych kupio()-o 
ajencii „Iskra" odbyt rozmow~ z t'\Zypospolitej, świadcz.eń, będących I Pożycz.ki Inswesityicyjnaj, która dia zaios.zczędzoną g-0,tówką. W:s:póh1i· n'9 całą mase 111i.estemplowanych z.a. 
fed:n111m z fa,'/ma,f gorliwsz11ch pro~ dl.a gmin jed.y•ncm, &toją.cero dio kh możność każ.d.emu wzią.ć udziiał w ki.em jego iostiał da.w.ny k~Legia - p3fo.iczek. Uradowani „handfowcy'• 
pagatorów motoryzacji i bud&Wy diy!S'poeycj.i ~ródł·em wodików na od~ [ wielkiem dziele .odbudlowy MISIZY'Ch 
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ale :n.ie wiię7>ienny - Wii<ciak. Ten za.brali ~ sobą pakwnek, lec:z gdy 
dróg, '!'Tezesem Zarządu Glótvne- budowę dróg. dróg. ostat.ni po.informował Nazimka, że inaleźl.i się obok Dworca Głównego 
go L?'.gi Drogowej Stef a nem zbliżyło się do rui-0h kil.k.u pa.nów. 
hr. Tyszki e w i cz em. Po przeprowaidz.eniu rewizj.I zatrzy• 
- Jak Pan się zapatruje, Panie !Halin no· u;ą tu;arz!'9 ma.no Widia.ka. i Nazimka, odibiera-

Prezesie, na celowość PIYzyczki In- !'9 ~ 1 jąc im też ~apaln1i!C2Jki. Jak 1okaza· 
westycyjnej pod kątem widzenia po. l ło się, byli to przedstawici€le Lot.-
'rzeb naszego drogownictwa? Wrażenia pacjentki z [rzebiegu operacji kosmet1cznej I nej Kontroli S~a.rbow.aj, której F.e-

- Dla_ mni~ fakt ogłO'S~!1ia. pi:zez (es) Operacje kosmetyczne nie I piono mi lewą połowę twarzy, zda· wi"Otka, nieelas·tyiczna skóra. Mia- sfor.ka był k.omi..ide'lltem. . 
rząd P<>z~czkoi. l~we~yiCYJ:?eJ Jest są już dziś irzadkośdą. W Ameryee wał-0 mi .S'ię, że skóra nrn policzku łam n'Ową twarz, a na policzku z Nazi·mka i Wi~iaka postawrnno 
W·~·z.~u'~m <> mezmiernieJ wpi~st i·ohi je ~ię t.aik: często, jak zabieg, i skroni zamarza mi. Nie bolało to · lewej stron,y widać z•niowu był·o ten I w st.an oskar2'enia 0 Pr:z..e;stępstw~ 
tio~l~ło_sCJ". Z do~~i~as•owy;ch .za-, p()legający na wycięci.u wyrostka wcale, było ·raczej przyjemne. Te- zabawny, figla,rny dołeczek, który:m k.ainnio - skarhowe. Wczor.aJ sprawa 
?<>~dzi wiemy. JU-Z,_ ze z wpływow, robaiczkowego. raz jeszcze liekkie ukłUicie ,igłą - to zachwY'cali się ws"ZyS!ey, kiedy mia- toieziyfa się przed sęd.m.ą Semad'~nim. 
)? ~sitiam~ osiągnięte fi' s~ł>skryp- Operacji tej, !która jest zdobyczą lo.k.alny zastrzyk zniecz.ulający i . łam !Siedemnaście lat. W toku rozP'rawy wyszło na jaw, 
C.ll Po:~ozki I_nw,eS<ty·CY\l'TheJ, znacz- nfijnowszej chirurgji podd.ają się jedna sfrona rnoj<ij twarzy przygo· I Teraz dano mi jakiś środek na- że Fe~terka .ni.eraz uciekał ~>ię· diJ 
na częsc będ:zie ~rz~znaczona n~ mężczyźni i kobiety. Chiru.rd.zy ame towana był.a do operacji. seniny i odwieziono d-0 łóżka. podobnyich chwytów, a to dlatego, 
budowę nowy;coh d:r?g 1 fa~ te:n wi- rykańs.icy obliezają ilość udanY'c4 Nagle· z.boku usłysrz..ałam jakieś 1 Zasnęłam. Kiedy ·s.ię o.budzi~am. ie z.a każde „wykryte" pr1.estępstwo 
ta~l z ca~em uznan11em, bo zaid:na bo- zaibiegów na 99 i pół procent. Pół brzęcz.em ie, w k,ontakt elektryczny 

1

. pi!e1rwszą m0iją myś'lą b. yfo l'Ustro. otrzymywał .nagrodę p1ienię:ż.ną. Po
daJ gałąz n~iwago go~podiar:etwa n.a- proce111tu, przeprowadzonych opara- włą.czo.no j.a·kąś mas.zynę. Byla to To oo z·obaczyłam przyprawiło mni·e dobn·aj metody użył równi.eż w sto
i:<>di~w.ego me wy.ka~u(Je ty!.~ ·0.s.tryeh cyj należy do rzędu niewdanyich. dluga ru.rika, połączono drutem z o atak szalu prawiie. T:\ya:rz miałam s1unlku do ko1oouktor.a wagonów sy
i pih~ych potrzeb Jak własme <lro· Prz,ytem życiu paicjentów nie za- ma.S1Zyną o dwóch elektrycz.nych tar nieprawdiopodobt.tia ,spuchniętą, ca- pialnych Nella, kitór.ego 1sąd w na~ 
gownwtwo. graża oczywiście żadne niebezpie- czach. Ią sń'l1ą. Zdawał.o mi się, że Qandia- stępsitwi1e unJe'\'o"<innił. 

Prz.eoi7ż. przez dłu~i !()kres na-· i:zeń,stwo. - To jest igła elektryczna - W)·· że pękną, tak nabrzmiewały cięcia Sędzia Sema.den.i !Skazał obu o-
s.z.j'lchł dzi:J~ ?<>r.ozbl()i~o.wych,' g.d.y Jadna z pacjentek znakomitego ~lomac.zył mi asy,stl!nt, widząc mo- i bli,zuy. skarż,onych 111a najła,god.nri.efszą ~airę 
na oa yim swiiecie w.sz.ystlti·a panstwa -•· 'sl · h' bl"· 1·ą zdumioną mine i· ale J0 UŻ nie z dl ł K' d ~ d ,.,,.. "00 I t h g"' • n' nadto ['OZbll!dowyw.ały swe si . i d.ro , w amer)~_an nego c irurga opu l!l\.O- ' 1 

• ••• em . a am. ·J·e y p.rzysuam o - ... ~ ... z. o yc L ·z.~w. ~, , 
- . . . 

00 go e wała ni·edawno nia lamach prasy .a- b:rło . cza. su ·n~ Homaczauia. Lekarz I przyto.mności krzyknęł.am: poJ·ecił przekaz.ac iakba sprawy. 'Pro-
pod kątem w1dz.ema własnych po- '",. · • .1~: • • k tyk ł · .,.„•·res'l1'ł i'głą ma>~ po'lokle w obw1· k to · l · · · d troob goopo.d.amczych, tylko w jedinej j ~rJll\!a.nsl!\olł eJ cn,e.b·~wy ar u .. okpi- .,,..)\> • .„ - - Nie udało się o B-0ża nie uda~ urra rowi ce em po-c1ą,gmęc1.a o 
p 1 d w'. k .. f.trakto SUJą.cy ca ·Y prz.e ieg operaCJ l o- ~~ej skór~e 'J?od -Qki_em. Pot~m C·hwy- ło Siię. . ' ' odPQwied,zia)JJości karnej konfiden~ 

o .s<:e rzą Y OJ() tJop.acJ1. . ~a- sm~tycznej. cil. bT.zegi polk~la 1 zef';_. eył Je 'ra_ze.m. Przy moJ'em łóż.ku siało kHku le- ta - prowokatora. 
ły tę siprawę pod na:staw1en1em i111i- j . w d ł I t h ł 
t;weoow ka:W1eg<o z trzech cesar.sitw. - Mam z.up.elUJ~ Bl<>wą , t~a~·z - l 'Z!.a am w US• rze'. ze ru.c y mia k311•z.y. W:sz)iSCY zaezęli 5.ię Serdecz-

' tak zacz~"·a h1s:t I'J swoJ~J op"' ... :a szybkie, ja:k błyskawica.. . n1'e s'm1'af.. Ą po'źniieJ· pnz.~s.zŁ. a wJ.elka wo1·na. i t
1 

·,· , "LL.1 • · ' 0 ę .·. "' • "" • 1.: tk K d Ter.a.z p1~zyszła koleJ na drąg1e . . 
slroncenrtlr·o·w1ame na nai~·zyC:h z1-e-1 CJl o~a pa.cJeu, ~· ~ ie ,~ Jeszcze oko i .na ow.al twar2:1y. T.ego bałam - To cłr~1.low.a; reąlf,CJa - -:rt~o-
mi®Ch niebywałych w d„z.i,ej:aich świa obnosiłam po s~·ecie mo~ą .starą się najhardz1ej. Ale znowu nie czu- maczył. mi Jecie~ - to p;z;Jdz1e. 
ta . taborów annij walczących, które tw~rz, poistan?w.1łam u.da~ się d-0 łam nk. zupelinie. Widzfala.m t.yiko, OperacJa udała .się zna<kO!JUCł·e. 
zd..e,,·.astowały sOOin nas?iych d1róg. c~i:ru·r~a, ob~J·rzał · m~i.e '! dwoma i.alk pal.ce chirurg.i. wv:gładzają, na- Udałam, że wier.zę. A~ był.am ZU• 
Dodajmy do tego zniszczenie mo- palcamL pod.ciągnął. mi sike>rę po o- ciąg.a.ją j masują skórę mego pod- pałnie zrozpaczona. S'puch,lizna trzy 
stów i o,góJ.ne ·stiraity w ko1ej11ldwi.e bu stronac_h ,s7Jozęki .. W. !lłlStlrze zo- bródka i dolnej cześci policzków. rr:.ała się prawie dw~z,ie~cia d.ni. 
i prz.emyśle. baczyłam, ze o":al. moJ~J t.w~rzy wy- Tak to bv1ł już koniec. Operacja Cała .twarz bola,ła mn!e bairdzo. Czu-

nan' s'"""" poli~·ki'e mu·isi·.a.fo kol"J·no glądał tak Własme dz1es1ęe lat ita- • " . ,.. t . ,, . r un ·v "' "' trwała nie.długo, lekarze przez ca- tam Silę wp.:os meszczęsdwa. 
i z mozołem oclbu<Cli0wywac znliszeizo-, mu. . . . . ły cza.s rnó\\-ili do rnn;e. nie chciieli l Ale to prze.srzlo. Dz:iś mam tiw~rz 
ne wa•r;;zta.by gospodarcze, ale z I P.r.zed. 0ipe~a~Ją zawim~t~ mnie wjdoctZn.i-e żebym się nudziła. · · siedemna.stoletniej dziewczyny i 
chwilą. gdy nadeszła kolej 11a odibu- jw w~elkie. płoci,enne przes:ieradło. Jeszcze raz spoj,r.załam w lustr(), . czterdzia.ści siedem lat. Tak, teru 
d\)wę 1i rozhudowę dróg, kie.diy na I Ra:nrnna i &:Iowę okryto mi. wys.te- z11ikły gdlzieś zmarszczki, rowki, 'mogę się dil tego preyznać. 
cel ten w budżetach ws.tawio.no od- rylizowa1H;i;i1. _chu•st,aczkam1, ktore 
powie:dnie fkwoty, ieo w pew.nym prumyto pozm~eJ woskowym steryli
stoprniu 2r.eszitą wp!J1nę.ło już nia zowanym papi·erem. 
popt'aWę stanu d:róg - nastał okres · l!nsifrument.y porządnie wygoto
ciężkiego kryz.y.su g01Spodarczego wane ułożono równi.utkim szeregiem 
który .spowodi0wał isikurczenie' :się tuż obok mnie. Antysept:rcznami 
budżetów i .to '{Jrizedewszystkiam w ply;naimi zmyto mi twar.:z., czoło, u-
za1hesie gospod·arki drogowej. s.zy i s'Z,Yję. 

Rozpisamie Poży.czki Inwestycyj- Chirurg podał mi luistro, które 
nej po raz pierwszy daje n.am · mo~- cały czas trzymałam w ręku. Nie
ność chi06by częściowego rozwiąz.a- wiei.kim in,t.sirumantem zebrał obwi
nfa itego trrnd1naigo p~·oblemu. Rok słą pod •oczami skórę. 
1935 bę,(lzie w historji nasz.ego dro- - To-0 jest niePQtrzebne - po.
gownilctwa iroldem przełomowym zie 1 wiedzia.ł - zar.az zrobimy z :li~m 
względu J1a dwa zdaiizenia o z.na- 1 ktmiec. 
c~eniu niezwykle <J.onios.łem, .a więb Roztwo•l!'em chlorom etylu skro-

„. ff. SZPl'RltCÓlt'NA 

Aresztowanie adwokata wileńskiego 
zasądzonego na siedem lat za komunizm 

Adwokat Abram Gordon z Wilna J sprawa ponownie znalazła się w są-
oskairżo.ny został o przy.należnooć dz.ie apelacyjnym. I 
do p.a1ritji komunistycz.nej. Sąd okrę- Sąd apG1acyjny, który ~a pi1erw
giowy 1skaza.ł Gordona na 5 lat wię- S'Zym ,razem wydał wyrok upiewl.n
ziieniia. Sąd apelacyjny natomiast ·nfający, obecnie skazał ad.woka.ta 
uni•ewintnił adiwokait.a. Od tego wy- G01·<lonia na 7 I.at więzienia, Adwo- ' 
l'oku z·alożył skairgę kasacyjną pro- kata Go1rdona, który po:zios"tąwal do- ! 
kur.a tor. . l tyche:z.as na wolności - ares,ztQwa- ! 

Sąd Nąjwyiiszy uchylił wyrok u- no. l 
n1ewi.llJnJający adwokata Gordona i 

61) 

MIASTO ·NA ŻAGLACH 
liczba astronomicznie ścisła. Ale 
gdyby przyjmował wszystkich, któ
rzy się zgłaszają, wżroslaby i nad 
to. Stousta fama głosi, że komisarz 
jest człowiekiem rzecżowyru i twar
dym. Całe szczęście! Coby miał do 
roboty człowiek niedorzeczny, a 
mię\>ki na tak;iej placówce jak Gdy-

- Mianow~cie jakie? wieszona tu i ówdzie na murach, tnej w tym kierunku instytucH, ja- nia. 
- Proste. Pierwsza. - Stać na nietylko Gdyni, ale ·i Warszawy,! ką jest Koruisarjat Rządu, z jego o- - Co jest ~asadniczem 2:adaniem, 

tej placówce, na której człowieka możeby usunęła niejeden krwawo 1 becnym kierownikiem p. mgr. Soko- jakie pan sobie obrał, panie komi· 
postawiono, i jej mianowicie spraw- zaznaczouy konflikt, który powsta- łem na czele. Koncentruje się w I sarzu? Gdynia jest trudną placów-
ności pilnować. Druga - pądpo- je na tle '"'.kraczania w kompeten- tym kierunku. ką, jak powi~dają kompetenci. 
rządkować indywidualizm, który w cje, do których rozpatrzenia nikt Audjencja w Komisarjacie Rzą- P. Sokół się śmieje i podnosi cięi 
nas jest naogół wybujały i nie.::o · nas riie powoływał. Ale anglosa- du w Gdyni jest rodzajem rewji w ką tekę z 'liczbami i rubrykami po· 
:warcholski, ogólnym rygorom, na- skie ll).etody wychowawczo - spo- czasie wielkich obchodów, i t:rwa ma działek. „ 

:wet jeżeli mi indywidualnie . nie .łeczne nie są u nas w modzie - a ło króćej, zanim z poczekalni wkr.0-1 · - Ja chyba coś o tern przedewszy 
odpowiadają, w imię pewnej spraw- szkoda, bo są dobre!... czy do gabinetu przyjęć. Poczekał- stkiem wiem. A obrałem wł.aśnie 
n ości społecznej i karności ogólnej. ~ * * nia ta przypomina kuluary wielkich to! Najskromniejszy i najmniej wi-
Trzeeia - Skupić energję na swo- Liczmy, że wypracujemy jakieś ministerstw po wielkich stolicach., doczny, ale najtwardszy do zgryzie-
jej mianowicie pracy, gdyż ma się swoje, polskie ... kiedy szkół będzie Co za nazwiska krzyżują się tam 1 nia orzech administracyjny, nad 
jej tylko pewien ograniczony za-1 tyle, co budek z papierosami jest w przededniu obchodów i uroczy-I którym niejeden się martwił: bud· 
sób i tylko pewną określoną ilość już dziś!.„ stości, a jest ich niemało właśnie! żet! Jestto zasadnicza praca, któ
pracy jest się w stanie dobrze wy- Po rozważeniu jak Gdynia wyglą- w Gdyni. Jak świetne sylwetki dy- rą muszę przerobić, zanim przystą
konać. A te trzy zasady doprowa- da dziś, każdy zadaje sobie to sarno gnitarzy krajowych i zagranicz-1 pimy do czegokolwiek bardziej re
dzają mnie do wniosku, że nawet pytanie. nych, jak wysokie dystynkcje woj- prezentacyjnego. Najprzód muszę 
mogąc czasem narzucić pewne po· - Dziś tak! Ale jaką będz.ie z cza skowe i cywilne. Nie, to nie jest I mieć czystą hipotekę, a potem za
sunięcia, powściągam się od tego, sem, w przyszłości?. . . tylko Kornisarjat Rządu miasta Gdy I ciągać nowe zobowiązania. Bez 
bo należą do innych, powołanych Z czasem, jako takim, nawet pisa- ni: to - swoistę Ministerstwo Mor~. podwaliny finansowej na plar.y 
bezpośrednio do ich rozpatrzenia nym przez wielkie C, niepodobna je akie. szkoda czasu! 
jednostek. I sądzę, że ta ·metoda nie dnak zrobić wy"Wiadu, żeby się wy- Przy biurku, które samą swoją - Ale bądźcobądź, te plany są 't 
jest zła. wiedzieć o przyszłern obliczu Gdyni szerokością miarkuje dystans, pan Naprzykład, jak stoi sprawa Orło-

J a także sądzę, że nie. jest zła., wraz z jej przyboczami. Na oświe· komisarz Sokół przyjmuje sto pierw wa? · 
Wydrukowana na małych płakaci- tlenie przyszłości można raczej li·[ s.~-;go zapewne w tym dniu intere- - Sprawa qrłowa? Musi wejś.! 
kach na sposób amerykański i i·oz- czyć ze strony jedynie kompeten-1 santa. Moż.e zresztlł nie b~dzie to. na :warsztat .w: ~Wilłzku i ~,&:ólnł i·oz 

Losofl1anle bonów 
F~ndqszu · lnwestycyJneta 
~V d:niu wozoraj;szym wylosowane 

zos.U),ły. do umorzenia Bony F'un
duszu· lruwestycyjnego, oznaczone·· 
Nr. Nr.: 2174, 16392, 18974, ~'?328, 
25031, 32583, 33634 we wszyst1dch· 
dizies.ięciu &erjach, ,wypu·szczonych 
na podstawie rozporządzenia Mini
stra Skarbu z dnia 10 listopada 
1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 89 po• 
694). 

Wylosowane Bony wykupywane 
są przez Ka51Y Urzędów Skairbowych 
po 100 zl. za Bon 25-złotowy. 

CAPITOL, pocz. 4, 6, 8, 10. W nie• 
dziele i święta 12.;ta i 2-ia. 

.~:~ -
GÓLOWA lłUMQIW 

(bohaterka „Papryki") 
w pi.k.a:ntnej komedri muzycfneJ 

„Jej szampańska not" ____ ...,. ____________________ .,... ..... 
-.lt · . _:: 

"budową Q.dyni. Był plan, że · Qfłowo 
zosta11ie wydzielone w od,ręblJ.ą ·jed· 
uostkę, że zostanie przyłącz9ue do 
Gdyni i że wraz z kilkoma ińnęmi 
stwóri:y nową ' całość. W~~ystkie 
trzy koncepcje mają swoich z}vol~n
ni)\ów i swoje sprzeciwy. Prawdo· 
pod.ob.nie przydzieli się do Gdyni, 
ale cłeka,m na decyzję centrą.li. 
Wjęc znowu decyzje z centrali. 

Profan, który wpadnie na pobrze
że i dziwi się różnym rzeczom - ro 
za terni, któremi się zachwyca: miał 
Ly tysiąc pytań do zadania władzy, 
gdyby nie wiedział jeszcze z ochrcn 
ki, że pytać wogóle jest niegrzecr.-
11ie, a można conajwyżej odpowia· 
dać na pytania. Stara się więc sa
memu sobie na nie odpowiadać. Dh 
czego niema Urzędu Rozbudowy Po 
brzeża na pobrzeżu samem, jeśli jui: 
nie mówić o tern, że go niema wogó· 
le? Dlaczego, mając takich organi
zatorów, jak min. Kwiatkowskj, lrtC:. 
ry stworzył port, a więc był w Gdy„ 
ni, lub dyr. Wachowiak, który po„ 
trafił zorganizować taką Pewukę i 
był wojewodą pomorskim, a więc 
zna pobrzeże: dlaczego, nrając kil
ku jeszcze na tę miarę, Polska ich 
nie skrzyknie razem na jakiś bodaj 
krótki, bodaj najkrótszy czas i ni~ 
powie~ 

((D, c. n.).. 



ŻYCIE GOSPODARCZE Plan Frac Zwlazku P1 zemysłu \JJłókiennlcze2J 
'° Państfl11e Polskiem 

na naibllższą przqszlo$ć 

n ego koresponrlenta). wołano: pp. Stefana Barcmsktego 
ŁóDt. 4.4. (Telefonam. od włas-

1 
Na pn.ewl().dni~ąieych kon~i~o:;,.yj. po-

W dnilu dziisiej-sz.ym odbylia się w (komii!ja polityki celnej i tr.a.ktą.t~ 

Związk.-u P;n~y&łu Włókiermiezego wej),. k~nsula Saladin'a (koo»sja 
w Państwie Polakiem konferencja el;sporto-wa.), Arleta (l.to~ja ba• 

rych. Wymową, jak opornie szło u- praisowa, 2wołania prziez 'lll(TW~o dali th.-Ónjunkittiir), Gu~awa Geyera 
szczęśliwienie Kasą Chorych robot- I d;y.rektoir.a Związku, cLr. Henryka (1comi:aja praicy), Roberta Geyera 
ników fabrycznych, były petycje Berkowicza. (,l\i0imi1&ja ha;chanii.a prod,uk.o.H ainom· 
„naiwnych" z r6tnych fabryk, któ- ]),y.r. Bertkowi•oz zapoz.DaJł zebra- mowej), Albrechta i Ossera (lMmi
re wolały własru: lecznictwo i ,wy- llliych z OS1ta.tmemt , uclmvaiłami Za· sj-a kiairteliolWa), Grohmana i Spek
mo,wna je~t również próba przejęci.a 1,ządti d!ot.yczą.oemi r.eoc.ganiza•cji tora . (ioomi1sja sur()woowa) , Wł. 
pod władzę Kas Chorych pracowru- Związku i prz.edtstawił pl·ain prac Landsberga (k<>msija prawnicza), 
ków miejskich m. ·Warszawy. Nale· 00 najbliższą przYl&'tł<>ść. Plan tein Arno Kindermana (korniej.a upa
ży zaznaczyć, że Ubezpieczalnie jed- pTzewi-d.uje m. in. ut'\\io.rLerci-a 12-tu dJ.McJ1owa), inż. Leona Feliksa (ko
nostki. słabej· i ch.orej _i ~ak ·'nie ~- kooni:>,yj, które nie będą stale funk-1 misja podc.t~~··a), Bru~o Bi~e-r -
chromą, ~o leczą Ją, pok1 ~sadm- cj1cm0iwać l·acz f-O' lko wów~zas, gdy mana (komJiSJa ikamunakaieyJna), 
c~ pracuJe, a re~zta pracy i kosz- będą miiały d-0 •rozwaienia a. ,roz. Juljus-za Kindermana (komi•sja bu
tow spada. na ?piekę Społ~czną po- strz.ygnięci-a ja/ki.eś .specjaln-e, okr.e- d7Jetlo.wa). 

U1Je1uieuenie · 1nymuowe lB!łHit ~o~Hwolnem 
'(Na marginesie d'skustl ubezpleczenlowet) 

. -t-

Cykl artykul,ów z. dziedziny ubez
pieeze 1i spolecznych1 za·mieszczony 
ostatnio na la:mach. „Ku:rjera Pol
skiego", wywolal tywy oddźwięk 
w8r6d Czytelników naszego pisma. 
Redakcja nasza otrzy·rnala cały sze
reg listów i artykułów, które w 1nia 
r~ wolnego miejsca będziemy druko
wać. W dzisiejszym numerze udzie
la.my głosu jednemu z naszych Czy
telników - prz11musowo ubezpieczo
Mm'fł pracownikowi umysłowemu. 

Społeczeństwo naogół nie zdaje 
sobie nieraz sprawy, jak wielkie 
jest obciążenie średnio zarabiające
go pracownika. Pracownik, zarabia
jący netto np. 400 zł., oddaje wraz 
z instytucją, w której pracuje, około 
25 proc. na ubezpieczalnię. A więc 
na stosunki przedwojenne pracow
nik ten otrzymywałby nie 400 zł. ale 
okrągło 500 zł. Za 100 . zł„ których 
w porówna,niu z czasami przedwo
jennemi, nie otrzymuje obecnie, 
mógłby poczynić inwestycje w do
mu, kupując np. meble, czy ubranie 
dla rodziny, oszczędzając resztę na 
starość. 

Było wielkim błędem odpowied
nich facho,vców robić ze społeczeń
stwa polskiego społeczeństwo lek
koduchów, które żyje tylko tem, co 
ma, a nie potrafi nic . zaoszC7,1fdzić. 
.K14m takiej djagnozie zadaje dobro
byt przedwojenny średniej warstwy 

ni lekarze, traktujący chorego . po
ważnie, biorący 5 zł. za poradę a 
niekiedy nawet 3 zł. Czy nie lepiej 
wyszedłby pracownik umysłowy, czy 
służąca, idąc nawet 3 razy do roku 
po poradę, zamiast składać obecnie 
Ubezpieczalni haracz, niepomiernie 
wyższy, ktOry niestety,' bo niekiedy 
w 40 proc. idzie na pensje dla admi
nistracji tej Ubezpieczalni. 

Nasuwa się myśl, że dyskusja u
bezpieczeniowa powinna się poto
czyć w zupełnie innym kierunku, 
mianowicie w czyim interesie zacho
wuje się obecnie ubezpieczenia spo
łeczne. Gdyby bowiem zrobić tajny 
przymusowy plebiscyt wśród pra~ 
cowników umysłowych, to w ich in
teresie leżałoby napewno przywróce 
nie Ka.s Przezorności w poszczegól
nych firmach . czy instytucjach, a 
więc przymusowa oszczędność na 
zasadzie której połowę · składek pła
ci pracownik a połowę instytucja, 
koszty administracyjne są żadne, w 
razie zaś utraty pracy, czy też po 
dłuższym przeciągu czasu np. 20 lat, 
pracownik otrzymywałby całą sumę, 
z którą mógłby coś przedsięwziąć. 
Pracownik fizyczny wolałby napew
no zabezpieczenie w formie rzetel
nej renty starczej i pozostawienia 
mu lecznictwa fabrycznego, jak by
ło przed wprówadzeniem Ka$ Cho-

s~zególne~ gmmy względme ~la i:o- śl.one za1gad11!i1einie. Za1rząd Związku IW pll'Zieimów1i.e:niu iswojem diyr. Beir
dzmę; o ile to wszystko zawiedzie, dokon:aił itylikio veyboru pirzewo0dni- ik<>Wi•C'Z pod.klr>eśHł, że pra.gni.eniem 
jednostka t:ika staje. się żebrakiem. c:zącyioh pos~czeg-Ólnyc.h k<>mieyj, jego je.st UJtrzyrmywa~ie . bliski~<> 

.Rea~u.muJ~C ~ow.yzsze, tru:ba po: iktórzy w .ra:zi.e Vr-:yilionieniia się ja- ilrontaktu z pr-aisą., które~ na d~~-
wiedz1ec:. i~tmerne ~ez.p1ec.zalni klie;jś lkwestJi powołia.ją,, według siejsiz:ej k-0nfo1~encJi ni'.e szczędzi~ 
SpołeczneJ, Jako . pod~aza!ące! ~o- swego uznill!Ilii·a, skład komiisH z po- wyczerpujących wyjaśmeń. 
brobyt społeczny i wyciskaJąceJ pie- śródl wybitnych znawców prz.edmio-1 (ef). 
niądze, potrzebne wprost niekiedy tu. 
na: życie, komorne, czy ubranie, jest 
sprzeczne z interesem większości 

przymusowo ub~zpieczonych i społe
czeństwa, wskutek czego winno być 
dla poprawy przemysłu, rzemiosła, 

handlu i rolnictwa (ubezpieczenie 
robotników rolnych), uu;tąpione 

przez dobrowolne ubezpieczenia 
względnie przez u tworzenie Kas 
przezorności, w których nie byłoby 
kosztów administracyjnych, względ
nie minim;ilne. 

s. :R. 

Giełda planlqtna 
WALUTY I DEWIZY. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa· 
futowo-dewizowej w Warszawie w dzia 
le dewiz panowało usposobienie nieje· 
dnolite. Obroty były dość duże. Noto
wano: Amsterdam 357.40 (- 10), Bru· 
ksela 90.10, Berlin 213 ( + 10), Gdańsk 
173.17 ( + 2), Kopenhaga 114,55 (- 5), 
Londyn 25,65 ( + 18), Mediolan 44.05 
(- 3), przekaz telegraficzny 11a Nowy 
Jork 5.31 ( + 1), Paryż 34.99, Praga -

22.14 (- 1), Sztokholm 132.35 ( + 155), 
Zurych 171.70 (- 2). W obrotach pry
watnych: marka niemiecka 197, szyling 
austrjacki 98.50 (- 10), koroiia cze*a 
21.89 ( + 1), frank francuski 35·, frank 
szwajcarski 171.90, łaty łotewski~ -
126, iunt angielski 25.60 ( + 15), dolar 
gotówkowy 5.29,25, dolar złoty - 9.05 
( + 7), rubel złoty 4.70 ~ + 7), ru~el sre· 
br~y 1.70, bilon 0~78. Bank Polski J>ła• 
cił za banknoty dolarow~ 5.27. 

AKCJE. 

~~;e~lg~ i:~:!~~:~~:=~r~: ~::::i:~ o d·O"f11''' no1•1•ich s1·1 do pr11c11 ,,, h11ndlu 
ob~cne społeczeństwa, bez oglądania I' JUi WJ U J W '8 . 
się na dobrodziejstwa przymusowe- · · 

Na, rynku akcyjnym sytuacja pozosta:-. 
wała ·bez zmiany. Obroty były niewiel• , 
kie. Notowano: .Biink Polski 88'.75 -
88,50 - 89, Lilpopy 10.85 - 11, Stara
chowice 17, Haberbusch .._ 4S - 48.iS 
( + 25). Tranzakcje dokonane a nieno• 
towane: Modrzejów 5.10 (- 15), OStro
wiec 22. 

Polska naieży do kni6w, ,.-yraźrde I pośrednictwa między producentem i I elementów nieodpowiedzialn~ch w z~ · 
go ubezpieczenia, do dobrowolnego zacofanych pod w.zględem poziomu, or· konsumentem, któreg? technika dzis_iai ~odzie kupieck~ przez ludzi :wykwal,1• 

oszczędzania i zabezpieczenia się od ganizacji i techniki handlu, którego po· . tak bardzo szwankuje, doprowadzaiąc I f1kowa11.ych nalezy roz~at!'Ywac !~~o ie 
·wypadków życia. Jest wielkim kro- dniesienie jest jednym z. podstawowy.::h I często do szkodHv.:yc:h przerostów, co I den z . ważnyc.~ czynnikow wy1sc1a . z 
kiem naprzód, że znikła z powierzch- i najbardziej palących problemów na· · pogłębia nęd~ę wsi. obecnej sytuacJI, dlat~o t_e~, wysunt'l PAPIERY PROCENTOWE. 
ni życia w Polsce znienawidzona szej polityki gospodarczej, . ~czrwiście najd~lej na~el id~ce prze te. w .odc;Zycie ~· ~ez1oransk1ego spot· W dziale papierów procentowych za· 

Interesującym przyczynkiem do roz- sunięcia w obsadzie personalnej handlu : ka1ą się mewątpl~"".!e z p~zych~~ym od- równo państwowych jak i prywatnych 
słusznie czy niesłusznie, przez war- ważań nad sposobami rozwiązania te- nie rozwiążą w całości zagadnienia; w I dźwiękiem w opmJ! publicznej 1 wywo· zaznaczył się dziś dalszy spadek kur· 
stwy pracujące naszego społeczeń- gv zagadnienia był odczyt, wygłoszony każdym razie jednak sprawę zastąpienia łają szerszą dyskusję. sów. Najwięcej interesowano się 7% 
stwa I<asa Chorych. I11stytucja ta, w dniu 2 kwieinia b. r. przez radi<> . stabilizacyjną i 50/e Warszawy. Notowa-
przeniesiona z Zachodu i zreorgani- przez p. ~ndrzeja ~eziora~skiego, któ- POZ• YCZKA INW.E'STYCYJNA. no: 30/0 budowlana 46-,... 45.75 (- 25), 

ty postawił tezę, ze koniecznym wa· 40/o premiowa dolarowa 53.50 - 53,35 
zowana przez naszą biurokrację na runkiem rozwoju handlu w Polsce je;:st (- 13), 5% kon"' rsyjna 68 - 67.75, 
swoisU! modłę dawała ubezpieczo- zmiana dotychczasowego, ujemnego na· . p • b k • 60/o dolarowa 76 (- 75), 7% stahiliza· 
Il,l'm tak zwane poronione leczni- stawienia społeczeństwa do zawodu ku rzep1sy su s rypcyJne cyjna 68 - 67 - 67,25 (- 125), w od-

pi0ckie«o i zainteresowanie się mło· • c1'nkach po 1~ dolarów 71, 41/2 o-/
0 

], z, ctwo. Składało się na nie: kancela- " 6 d vv , 1c 

dzieży ze sfer inteligentnych pracą w Delegat do spraw 3•/1 Premjowej Po· wpłacane powinny być najpóźniej o ziemskie 50.25 - 50, 70/, 1. z. ziemskie ryJ·ne traktowanie chorego, ograni- d , · d · · lał · t k d · s k 'd « · · od / w tym zawo zie, uważanym Jeszcze z1· 1 życzki Inwestycyjnej roz:es ms ru - ma az e5 o mtesiąc:a, począwszy dolarowe 49 - 48.50, 50 o arszawy sh 
czona ilość środków lekarskich, ogra siaj za ·niższy i gorszy od innych. I cję, przeznaczoną dla placówek sprze- czerwca 1935 r. do lutego 1936 r. włącz- re 69.50 (- 63), 5•/o Warszawy z roku 
niczona ilość czasu, poświęcana jed- Obecnie, jak słusznie stwierdza p. Je daży nowej Pożyczki Inwestycyjnej. nie, Subskrybenci opłacający nale:taość 1933 _ 59.75 - 60 (~ 25), w odcin
nemu choremu (niekiedy 2 min.) 0 _ ziorański, młodzież ta dąży w ogrom- Placówki subskrypcyjne podzielone w ratach, tracą prawo do dwóch pierw- kach drobnych 60,25 _ 60.13 - 60.25, 

nej swej większości do obejmowania :rostaly na następujące syndykaty: Bank szych kuponów, płatnych 1 września r. 50/o Łodzi r. 1933 _ 52,63 (- 12), 6% 
raz niestaranność niek~órych leka- posad urzędniczych. Ta droga jednak Polski, B. G. K., Paóiitwowy Bank Rol- b. i 2 stycznia 1936 r. . , • . obligacje m. Warszawy 6-ta emisja ,66 ' 
rzy, którzy uważali, że chorzy do jest już zupełnie przepełniona i nadpro ny, P. K. O., Zwią:i:el< Banków w Pol- . ~ ~ypa~ku. opl:scam!ł ctęsc1 na!ezno I ( + 100). Tranzakcje dokonane a me
Kasy Chorych przychodzili po zwol- dukcja kandydatów na urzędników mu- sce, Związek Miejskich i Powiatowych sc1 obbgac1al!11 Poz!czkt ~arodow!J•. mu I notowane: · 8% diłlonowska 86,50, 3% 
nienie od pracy i zaświadczenie, ale si zwiększać bezrobocie pracowników , Kas Oszczędności .w Warszawie, Zwią~ s~ą one hyc: zlozone 1ed~oc~es01e .z, państwowa renta ;ziemska 72,75, za 7% 

umysłowych, które staje się zjawiskiem zek Polskich Klls Osz.czędnoś<;i we Lwo pierwszą ratą, przyczem ces1a I podpis I śląską żądano 70 a za 70/o warszawsk~ 
uie po rzeczyw-istą porad~. W rezul- ccraz bardziej dotkliwem. I wie, Kredytowy Związek Komunalny w subskrybenta na obligacji Pożyczki Na· ! dolarową 68.50. ' 
tacie Kasa Chorych oddawała us1u- Tymczasem, zdaniem p. Andrzeja Je- , Poznaniu, Związek Komunalnych Kas rodowej nie Sit połr1cebne, gdyż oblig1t- · 
gi różnym osobnikom, którzy znając ziorańskiego jedną z głównych przyczyn i Oszczędności woj. śląskiego w Katowi- cje te automatycznie przechodzą na POZAGIELDOWE KURSY 
stosunki I<asy Chory:ch wymigiwali niskiego poziomu handlu w Polsce, je- i cach, Centralna Kas. Spółek Rolni- Skarb Państwa. Obligacje 61/a PożyczJ<l WIEC1;0RNE. 

go rozdrobnienia i słabości materjaln~j j czych w Warszawie oraz Syndykat ln- Narodowej, wpłacane na pokrycie sub· Dolary papierowe 5.29%. 
się od pracy i brali zap0mogi, ale o,iaz niedomagań w technice i organi· j stytucyj Spółdzielczych. skTypcji Pożyczlti Inwestycyjnej, muszą Funty (banknoty) 25.61.. 
rzeczywistych ludzi pracy, którzy w zacji -'- jest <>panowanie handlu przez Subskrybent przy podpisywaniu de- posiadać wszystkie kupony, łącznie z Marki (bankl!oty) 197. 
potrichie zwracali się do lekarza, element nieprz:ygotowany nale~ycie pod klaracji ustalić musi, czy należność za bieżęcym kuponem Nr. 3, płatnym 1-go Dolary złote 9.~ 
~potykało tam .rozczarowanie. Wsku- względem ·fachowym i często zupełn:e~j subskrybowane obligłcje wpłaci ratai· lipca r. b. . . Rubel złoty 4.69. 

niE:odpowiedzfafoy. · nie, czy" też w całości, względnie czy sko Subskrybenci Pożyczki lnweslycnne1 Papiery pc~entowe nieco słahsze. 
tek · tego, należąc przyrriu.'!owo do Gdyby więc pracą w handlu - . za-j rzysta z pr11wa opłacenia tej naleinosci otnymają najpóiniej do dnia 2~ s.ierp- Stabilizacyjna 67. · · 
Kasy Chorych, leczyli się oni jednak równo na wsi,- jak w mieście - . z:aill- do 'WY$Cłkości 59'/1 obligacjami .rożyci:-1 nia r. b. imic;n?e tymczasowe. swl~de- 5 (8) proc. listr. warszawskie 60.13~. 
u lekarzy prywatnyeh, ~tórych teresowało się poważnie młąde pokole. ki Narodowej, Przy pokrywaniu sub- I cłwa, uprawrua1ące do_, uczestmczenia ":'f „ ., 

djagnoza i lekarstwa przynosiJy im nie inteligencji_ polskie), ludżie, pos~a-· skr}'bowanych obligacyj g9towizną w losowaniu .premij. Pierw~z~ losowa01e Glełda .zbO""O.Wa 
dający odpowiednie po temu warunki i całc;>śei, należność całkowita po..,.inna odbędzie Się dn!a 1 .wrzesn1a ~· b'.. ' 

poprawę zdrowia faktyc.zrią, a nie kwal.if~kacje - to można byłoby mieć być wplacona przy skład. aniu deklaracji. Ce~a s~rze~azna. Jednej obh~a<;11 3'/• 
papierową „Kasową". nadzieję na znaczne polepszenie sytua- Natomiast przy oplacamu na raty wnie- Prem1owe1 Pozyczki Inwestycy1ne1, usta Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo· 

T k • 'W ł 1 t I 100 1 · • · żowo-towa,rowej w Warszawie ogólny Czy jest lepiej obecnie po przei- ci!· a i ~opływ nowych sił mpgłby ho· sio1;1a powinna być rata paerwua. .P a I o~a. zos a a na . z . un1~nn.e1 :war- obrót wyniósł 1.430 t., w tem żyta 275 
r.toczeniu Kasy Chorych n~ Ubez- wiem przy. czynić się do ulepszenia pro· I ty rataln. e będą rozłożone na 10 row- tosci. Subskrypc1a rozpoczme się w ton. Notowano za 100 klg.: pszenica jara 

Pieczalnię Społeczną? Każdy, kto cesu wymiany towarów, uzdrowienia nych rat miesięcznych, kt6re po wpł~: dn. 10 b. m. czerwona szklista, 17 _ 17.501 jednolita • __ „ __________ --- cenha pierwszej raty przy subskrypCJI _ . 
styka ~ię obecnie z lecznictwem U- 17 - 17.50, zbierana 16 - 16.SG, żyto 

bezpięczahi.i, może sam osądzić. Zna- Podobno SI ZJednoczone·róinłe traktuJ·q handel z zagranlcq ł ~~: 11~ -=- 1f6~5i~-1st'.1~2'75 l~,Ji,; lit:t~ 
ne jest zjawisko, że po podniesieniu • 13.50 - 14, 1 ęczm1en browarny 18 -
składek na słu,żbę domową, gospody- (p) Prowadzone są obecnie szcze- Stany ZiednoczoJle w ostatnich trzech 2) Do drugiej· grupy należy: Kanada, 18.50, gat. II 16 - 16.50, III gat. 15 -
nie domu wskutek coraz cięższych gółowe studja które posłużyć ma- ' swych nowych traktatach handlowych Holan~ja, Hiszpania i .~zwajcarja. Ko-115.90, 4-ty gat. 14.50 - 15, groch polny 

· nkt ' . , . . z Kubę, Brazylią i Belgją - weszły na rzystac one będą ze ZDlzek celnych dla 23 - 25, Victoria 42 - 46, wyka 29 -
warun"j{ów bytowania, poodprawiały J~ za P? wyJscia, do m~Jących drogę wzajemnych ustępstw , celnych. Be.lgji ~ylko ~o dn. 1 _listopada r. b., ! 301 peluszka 29 - 30, seradela 12 -
sętki droższych służących względnie się wkrotce rozpocząc rozmow go- które będą przysługiwały i kra1om trze- o de me zdąz:ą zawrzec do tego czasu 13, łubin niebieski 8.50 - 9, żółty -
poobniżały im pensje. Służącą bo- spodarczych z Niemcami a ściślej cim na mocy klauzuli największego u- traktatów t~yiowych z U. S •. A. • 10.50 - 11.50, rzepak i rzepik zimowy 
wiem, jak zresztą każdego pracow- mówiąc do modyfikacji ~wartego pnywilejow~nia'. Jednak ~t~y Zfedi;t0 • 3) Ostatnią grupę stanowią Niemcy, 42.50 - 43.50, letni 38 - 39, siernie Inia 

b • czone ograrucza14 uprawn1en1a trzecich Wiochy i Portugll:lja. Cła .1tonwencyjn.e ne 45 - 46.50, konicŻyna czerwona su-
njka, obchodzi nie fikcyjny, papie- W r~łm U ieg~ym • ukl~u kompen- stron, 0 ile te r6żniczkują handel ame- z traktatu z Br;lg1ą będą un przysługi- . rowa 110 _ 120 czerwona bez kanian· 
rowy zarobek, ale to, co dostaje do sacyJnego, ktory, Jak wiadomo, spo- rykaóskich w ciach, w kontyngentowa- wały tylko w okresie 30 dni po upływie ki 150 - 165 bi~ła ljurowa SO - 60, bia 
ręki, a podwyższona skiładka Ubez- dziewanych korz;yści eksporterom niu przywozu, w przydziale dewiz lub traktatów ich ze Stanami Zjednoczone- I ła bez kania~ki 80 _:_ 105 mak niebies· 
pieczalni spadła wskutek tego na go- polskim nie przyniósł. i w dostawach ~o 111~nopolów: , , mi. Traktaty z tem.i państwami mają 

1 

ki 38 - 40 ziemniaki jad~lne 3.50 - 4, 
Z zasady te1 wymlda komeC%nosc u- być wkrótce wymówione. mąka psze~na gat. J-B 3{) - 33, 1-C 

spodynie. Tymczasem u setek leka- * +:· * stalenia, kt6re p~twa różniczkują han 28 - 30, I - D· 26 - 28, I - E 24 -
rzy nietylko w Warszawie ale i na (m) W związku z deprecjacją del amerykański. f ·CJD d I li ił kl 26, II - B 22 - 24, II - D 21 - 22, 
prowincji dzieje . się b. źle pod wzglę belgi w kołach przemysłu hutnicze- Otóż prezydent w orędziu do Skarbu ran u z e PDliVCZ II - F 20 - 21, II - G 19 - 20, III-A 
dem mate1:jalnym. Lekarze z dzie- go liczą się z możliwością zwiększe- rozróżni;t trzy grupy krajów: 1) pierw- k I J b I (J kl 14 - 15, żytnia gat. I-szy do 550/0 22 -

sza grupa - to krafe, które w Stanach Q e om e f\ $ m 23, do 65% 21 - 2~, g~t. II 15 - 16, 
sięcioletnią praktyką są zadowoleni nia się przywozu rur belgijskich, Zjednoczonych będą uczestniczyły w •• • . .3 . . I razowa 16 ~ 17, poslednia 13 - 14, o-
teraz w Warszawie, gdy zarabiają któr~, jak w:iadomo, nie są objęte zniżkach celnych, przyznanych Belgji Senat belgiJski upowazmł Naro- tręby pszenne ,grube 11.50 - 12, śred-
500 .zł. miesięcznie brutto. Uskaria- zakazami przywozu. Ze strony czyn- (traktat wchodzi w życie z dniem 1 ma- dowe Towarzystwo Belgijskich Ko- · nie 11 - 11.50, miałkie 11 - 11.50, ży-
ją się oni, że praktyka prywatna tuków zainteresowanych czynione i• r. b.) bez ograniczeń. lei żelaznych do zaciągnięcia we tnie 9 - 9.50, kuchy lniane 17.75 

dł P tw ł · 1 l t · · · • Praktyc:inie, do grupy tej należą kra- Fran .1 pM:vczki ,..,,,.• 
0

, • Sl" 18.25, rzepakowe 12.25 - 12,75, słone-
s~lenie spa a. o orzy Y się ecz- są S ararua o roze1ągn1ęc1e zakazów je niewymienione w dwu pozostałych .

1
• CJ ~-„ w W) ""K sci "'i c:znikowe is· - 18.50, iruta sojowa --. 

~ E którich Wie~ P,Orad zna- ~-;w-oz.u równ:ież i na .rury. _ , '1Jach. m1 J. ft, li.50-.... 1t. 
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RA·DJowr~ H -URJĘ·R POLSHI· 
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~ok 3 Pil!ltek, 5-go kwietnia 1935 r. Nr. 14 

Bardzo dużo mamy dó zrobienia . W Anglji o koncertach Polskiego Radj~. 
Co plu11 radtosluchacze engl•lscr'ł 

"12 na · "I.OOO - to 5tanowczo zan1alo (Od wlasMgo korespondenta) 
410.116... Tylu właśnie radjoabo

nentów było zarejestrowanych w 
Polsce w dniu. 1 marca r. b. Impo
nujący to przyrost, bo 100.000 no
wych radjoaparatów przybyło w cią 

gu roku. Liczba ta, jak na nasze sto
sunki jest wprawdzie wielka ale 
nikła w porównaniu ze stanem ra
djofonji w innych państwach!' Cy
fry niech powiedzą za nas, ile ma
.my jeszcze do zrobienia, aby, jeżeli 
już nawet nie dorównać innym, to 
choćby utrzymać się na poziomie, 
odpowiadającym potrzcLom wielkie
go, 33.000.000 narodu. 

simy, że łączna siła nadawcza tego 
w1enca radjostacyj, otaczających 

Polskę, wynosi około 1.500 kilowa
tów. Z tego na Sowiety przypada -
871 kw.; na Nie!llCY - 381 kw.; na 
Czechosłowację - 184, na Łotwę -
~5, Rumunję - 32, Litwę - 7 kw. 
Przeciwstawić zaś temu możemy 

192 kw. łącznej mocy nadawczej 
l'adjostacyj polskich. 

się samo społeczeństwo. Tylko bo- Londyn, w kwietniu. redaktorów tego rodzaju głosy prawdzi· 
wiem powszechne zrozumienie zna- W kronice radjowej - w prasie co- we z poza redakcji, zbliżają czytelników 

dziennej i tygodniowej wprowadzono, do pisma. W ten sposób odkrywa się czę 
czenia radja i wzrost liczby abonen- bardzo chętnie cz•f(all'.l 1 inte(e„ującą sto jakiś talent. 
tów do rozmiarów, odpowiadają- rubrykę listów od czytelnik·Jw. Czl(sto Z takich właśnie listów, traktuiąeTcli 
cych wielkości i sile naszego Pań- li~ty takie są podpisywane, znanem w o transmisjach, zacytuj, tym razem dwa 
stwa, pozwoli na doprowadzenie do okolicy nazwiskiem z podaniem aclre· - jeden z „World Radio", - drugi • 

~u. Wtedy czytane są tem chętniej, a „Daily Expressu" - oba omawiajllc• 
kollca ~k ~ięk~~e ro~zętego dzie- stąd korzy$ć i dla dziennika i jest o czem transmisję chopinowskie i wymianę kou· 
la radJofomzaCJl kraJU. w domu pomówić, zwłaszcza, &dy odkry certów: Warszav.:a - Ktaków. . 

Zresztą przykład takiego zbioro- wa się jakiś nieznany szczegół z fycia I W pierwszym Jest mowa o koncercie 
wego wysiłku dały nam już sąsia- piszącego, naprzyklad, że sę.dzi~ taki chopino~ski~ z Warszawy, z .udzia~e~ 
d · · d Ot I to, albo: Mr. X. - znany bankier 1 „gol· prof. Sm1dow1cza. Autor, podpisany .in1· 
~Jące. z nami naro y. o, wsporo- fer" - tak dobrze rozumie się na muzy- cjałami: „E. T. H.", tak pisze: . Taki stan rzeczy oczywiście, u

legnie w przyszłości z~ianic. .Pro
gram rozbudowy radjofonji przewi
duje budowę nowych, oraz wzmoc· 
nienie już istniejących stacyj na
dawczych. Jednak reali za ej a tego 
programu zależna jest przedewrz~· 

stkiem od wysiłku, na jaki zdobędzie 

Dookoła Polski rozmieszczone są 

szerokim wieńcem potężne i liczne 
rad.iostacje nadawcze naszych są

siadów. Zasięgiem swym obejmują 
ezęściowo i nasz pas nadgraniczny I 
stacje: ni-emieckie, czeskie, sowiec
kie, a jeżeli idzie o silniejsze apa
rnty Jampo,ve, to wchodzą w grę 

również i radjostacje łotewskie, li- I 
tewska, gdańska, a nawet rumul1-
skie. Każda z tych radjostacyj na
daje swe programy, które, oczywi
ście, zgodne są z polityką i ogólną 

linją propagandową danego pai1- , 
st~·a. Tern się też tłumaczy rozmie-1 
szczenie radjostacyj nadawczych w 
pobliżu granic każdego pańs\wa, 

dzięki temu bowiem, z jednej stro- 1 
ny takie radjostacje nadgrani<;zne I 
paraliżują zasięg propagandowy ·po-

1

1 

bliskich stacyj obcych, z dl'Ugiej 
zaś, same .przenikają poza słupy gra 
niczne swemi wpływami. 

1 

TEATR 
WYOBRAŹNI 

nadaje w tygodniu 
j)ziś w piątek 5 kwietnia o godz. 
16.00 usłyszymy z Krakowa weso· 
łą audycję muzyczną p. t. „DWIE 
MARYSIE" z udziałem duetu in
st: umE·nt:.t. 'l<'~'> 1 wokalnego. 

W sobotę 6 kwietnia o godz. 18.00 
Warszawa nadaje na wszystkie roz 
głośnie polski? barwne słuchowi
sko dla dzieci p. t, „CAL Y SWifl. T 
PETRONELCE POMAGA" Ewy 
Szelburg· Zarembiny. · 
A o godz. 20.00 usłyszymy ze Lwo• 
wa audycję „NA WESOŁEJ 
LWOWSKIEJ FALI'' i o 21 „La 
Scala" medjolańska reatransmituje 
„FAUSTA" Gounoda. 

W niedzielę 7 kwietnia -0 godi:. 
l 7 .35 dzieci starsze usłyszą z W ar• 
ezawy na wszystkich rozgłośniach 
polskich opowiadanie M. Jarosław· 
skiego p. t. „NORA". 

m~ne J~~ wyżej 6. państw posiada W ce, ż.e redakcja dziennika zamieściła je-1 - „l!e!'roć mówi się o radjostacji w~ 
teJ chw1h łączną liczbę 9.830.000 ra- go uwagi o transmisji. szawsk1e1, uwaga słuchaczy zwrac;a Sił 
djosłuchaczy, a więc Rosja ma ich I Niektóre dzienniki płacą takim ~rrr I ku. znakomitym reci~alom chopi~ow· 
2 232 OOO Nieme _ 6 439 00(}.. Cze-i padkowym korespondentom, oczyw1k1e I sk1m, n.ad~wanym w ~rody. Ostatnio ~-

. · '. . Y · · '. tylko za materjał wydrukowany. Stawka I dało rot się wysłuchac koncertu Cbop~-
chosłowacJa - 718.000, RumunJa - sięga „gwinei", t. j. funta szterlinga i 1 na ":'Prost z Wa:szawy._ Grał prof. ~u.u: 
102.000, Łotwa - 65.009, Litwa - szylinga (mniej więcej 27 złotych) za no: I dow1cz, za~zyna1ąc recital ~d. waqacyJ 
80.000, a nawet Gdańsk, liczący za- tatkę złożoną z 250 wyraz?w· Wyno~1 B-m<?ll - Je~nyc_h z V'.cze.śn1e1s~.ch ~r: 
I d · ' 40? OOO · k , , to około 30 wierszy a więc prawie 90 cydz1eł Chopina i, zda1e się, na1p1ęk:n1eJ 
e wie . m1esz ·ancow ma . z' · . h St d t · k 't · .., "' . , . . . grnszy ·za wiersz. daniem wydawcow, ~zyc . '\„ czar onow w zna om1 e1 

,.,6.uOO. Pam1ętac przytem nalezy, ze mterpretacJI odtwórcy. Potem słyszałęm 
w Niemczech połowa ogólnej liczby I dwa ~alce: .~-mol opus 70 i żywy „V~l-
radjosłuchaczów - to dorobek o- JAN KOCHANOWSKl se Brillante - Opus 34 - stanowią~ 

L • • • , • cy pełen czaru kontrast w stosunku do 

I 
Scatmch.par~ lat,_:io l - oczyw1sc~e ODPRAWA POSLĆW pięknego, w swym sentymencie, waka 
- wytęzoneJ akCJl całego społeczen- poprzedniego. Oba wykonane z całem 
stwa. G R E C K I C H odczuciem i subtelnością, których wy-

'1 A teraz spójrzmy jak wyglada maga muz}'.ka Ch<?pina. . . . · 
. · ' . • Pod komec recitalu, prof. Sm\dow1cz 

nasza sytuacJa W porównamu ~ na- wykonał, rzadko słyszane „Scherzo„. 
!>zymi sąsiadami, jeżeli idzie o roz- Dzieło to, aczkolwiek napisane w sty-
wój radjofonji w stosunku do licz- lu niemal kapryśnym, wyraża wielko:ić 
by mieszkai1ców? i ł_ragizm uczucia. · 

. . · . . Srodowe koncerty chopinowskie Pol• 
Na p1e1.wszem mieJSCU pod _tym skiego Radja, są dla miłośników muzv· 

nikami radjowemi na każdy tysiąc ki fortepianowej, auąycją w progra,rna~h 
! mieszkańców. \V Niemćzech na 1000 zagranicznych niezmiernie pożądaną". 

I szkańców. ·w Niemczech na ·l,000 KONCERT: „KRAKóW-WARSZAWA 

I 
mieszkańców przypada okoł~ 100 .od- Inny radjosłuchacz, tak pisze _ po4. 
biorników, w Czechosłowacji - 50, inicjałami: „F. R." w „Daily EkspTessie" 
nawet na małej Łotwie - 33. A u - o koncercie wymiennym między War 
nas ·na 1.000 mieszkańców przypada szawą a Krakowem: 

Na szczęście, istni~jący w Euro~ 
pie i naogół przestrzegany „pokój w 
eterze" chroni · dziś radjosłuchaczów 
od scysyj pomiędzy stacjami po
szczególnych pai1stw, jakie wyda-
1·.zyły się niej ednokr.otuie jeszcze 
przed kilim laty. Niemniej przeto 
każde z państw stara się możliwie 

wzmocnić swój nadgraniczny pier
ścień radjowy. 

O godz. 21.00 Warszawa nadaje 
„Lożę Szyderców", 

W poniedziałek 8 kwietnia o godz. 
19.35 AUDYCJA STRZELECKA". 

We wtorek 9 kwietnia o godz. 
16.45 ADA SARI sopran koloratu• 
l"OWy. 

zaledwie skromniutka liczba 12 od- - „z programów zafranicznych, naj• 
bardziej zainteresował mnie koncert ldt 

biorników radjowych. Zaiste, jak kiej muzyki klasycznej, transmitowany 
bardzo wiele mamy jeszcze do zro- FRAGMENT PRZEZ RADJO kolejno przez dwie stacje polskie: War· 
hienia w tej dziedzinie. Jol. W NIEDZIELĘ 7• IV. O GODZ. la.oo szawę i Kraków. Koncert rozpoczęła 

pani Bar preludjami Rachmaninowa: 
. D-minor i B-mol. Pianistka z duią bie· 

Hunaor Iii Polsklenl Radio I głością i piękną techniką odtworzyła wi 
. . . . . . . . gor· i siłę, lak charakterystyczne w mu· 

\ W środę 10 kwietnia o g. 18.15 
Oczywiście rozbudowa sieci i·a- WESOŁY SKECZ z Warszawy. 

Audycie radiowe, poswtęcone humo• .tak znakom1t~ ~udycie, J~k: ~'.W1e~~6~ zyce teg~ kompozytora. Następnie ode· 
rowi reprezentują obecnie w Polskiem fraszek polski.eh , „Audy~Ja p11acka_ , ,! grano kompozycję taneczne Metznera, 
Radjo rozgłośnie: Lwowska, wileńska i t. ~· palsze wieczory „Lozy Szyd~rco~ albo: Medtnera, pełne śmiałości ude· 
Warszawska. Loża Szyderców, którą na posw1ęcone będą sat"l'.rze, parod11, pio- rzeń i wymagające wielkiego opanow1• 

daje Warszawa, jest obecnie w stadjum ~e!'k~m .kucharek, dziadom z pod ko· nia technicznego, co jednak można by• 
reorganizacji. Na zaproszenie Wydziału sc10łow 1 t. d. ło wyczuć w interpretacji bardzo wy· 
Literackiego, świetny poeta i satyryk W dziedzinie humoru Wydział Literac rainie : 

W czwartek 11. kwietnia o godz. 
21.00 Warszawa -transmituje na 
wszystkie rozgłośnie polskie z „LA 
SCALI" medjolańskiej wspaniałą 
operę G. Bizeta „CARMEN". 

J~ljan Tu~im objął ~z~1sowo ~i~row- ki proje.ktuje szereg ~nowac~j, któ~e bę-1 Po · Warszawie, nadawał Kraków, 
mctwo „Lo7:y Szyd.er~o~ • Nazw~sKo te dą reah~owane. w c~ąg.u ~1?sny 1 ~ata gdzie wykonawcą utworów Brahmsa _ 
go poety di1;1e.~ęko1m1ę 1 ze audycJe „Lo- r .. b. ~1i~dzy mnem1 1st~1e1e pro1ek~ , ,.Von ewiger Liebe" _ był p. Woź· 
ży ~zydeu;ow. utrz!mane bi:dą na W_Y" I wc1~gmęc1a słuchaczy ;ad1a do czyn':1eJ niak. Gra jego była pełnią ekspresji i 
sok1m ~oz1~m1e. Juz do.tychczas. wspoł- wspołp~acy w tworzeniu humoru rad1.>· · g. ł"'bokiego uczucia, należnego kom po· 
praca Tuwima z Polsk1em Radio dała Wego. 7Yfii. Słyszeliśmy następnie utwory Hu· 

~ . V •r ,' 0 „ 'J f •' O ."~'"„ ,, „ .. ,. 1\.": I ......... \." f. •r.:,, •. „ \.••i'~ '"i·~·=·· .... „ go Wolffa i Mahlera. 

djostacyj poszczególnych krajów u
zależniona jest przedewszystkiem 
od rozwoju ich radjofonji. Liczba 
radjosta!'.!Yi nadawczych jest pro-. 
porcjonalna do liczby zarejestrowa.: 
nych w danem państwie odbiorni
ków radjowych, tylko bowiem bo
gate i potężne radjofonje mogą so- MUZYKA NA FALI RADJOWEJ nie zostały w.yko.n-aine cztery tegoż 

iaiuiora kwartety m>llmlne żeńskiie: 

W drugiej części - z Warszawy -
p. Bar grała „Poemat" Skriabina i „E
tiudę'' D-moll, następnie utwory Ra· 
vela, Debussy'ego i Szymanowskiego. 
wyróżniającego się siłą patosu, tak cha
rakterystycznego w muzyce polskiej", 

bie pozwolić na„ budowę gęstej sieci" 
wielkich i silnych stacyj. 

Jakie więc wyglądamy skromnie 
w porównaniu z naszymi sąsiadami: 
Otóż, biorąc pod uwagę jedynie sta
cje sąsiadujących z nami pańshy, 
leżące niedaleko naszej granicy, 
bądź też tak silne, iż przekraczają 
ją swym zasięgiem, stwierdzić mu-

\PIERWSZY KONCERT 
PADEREWSKIEGO 

Z tg. gOdft_•-O „Ej Janicku", „Ej , Er.zywaniu", 
• „Ej kiebiyś ty itaik z.a mnom" i „Za

spiiewaj sławli:nie"„ Surlta pod1hallań- Zygmunt Cithunis. 
Bar·dio wiele tl'zeczy ladnych i cie- d.yczkow.s1ką, •dołączył .też do nich s~a. br.zim.i ładn:i.e, już -choćby dla-

kaW)"ch ! Aż wybór trudny, gdyż o akt z idawn~ejszej swej OPe!I'Y „Le- teg-0, ż,e M:iercrz.yńs.ki oozczędni-ej .s.Ię Prz•1gotowania 
wszyait.kiem pisać ni.e można z oba- genda Bałtylcu", co l'!ai?.em wzięte, Olbchodizii z dysonansami, niż w,szy- li 

WY p1r~d sprawo:zdaini•em do zbytku W poiłączieniu Z pierw;szym .numere.m scy inmi kompozyltoD.'IOWie .nasi, nar do . wielkich rzeczr 
obsz.emnem. progiramu s.ięgiającym czasów kiedy rzu;OOiiący góralom fałwe, d-0 kro- Gmach dwa razy Wlt:kszy 
Więc w niedzielę sł.}'lS'r.elbmy rzecz młody k<>ropo-z.yt01r eo chwil.a brał T•Y'Ch oni siami ni.wawsz.e .SiA przy- J I ... I 

kl.asyczną w poranku Filharmo.nji: ,na,grrodiy konku.rSIOWe, dawało oba:aż . K :i t d, . ' I eszcze studJa na m e.-c e •• 
Stiw J , . t " R d twónczości dzieln.,.,,.o i płodnego znaJą. W~I e y '() sp.1ewano WZ.CJJI'o- Wprawdzie jeszcze nie zdecydowano, 

" · oozen e swia .a ay inia, ze ~... wo. Zespoł tSiktada .się z czterech jakiego chwycić się systemu te!ewizjh 
sw-0ją S'łynną orkiestralną introduk- tkom,pozytoira j•a.lmajpię.kniiej.szy. , · zcl<: ik ł M B d c · · 
CJ·a •• która nawń ... ka.Wy d'ZitSieJ'szy P.o7)ruań na.Q:--lał tecroż <lni•a Trio sp1ewac /Zie SZI o y p . . Mar.gat I ~r~o~iego, ~ir. a, czy . oksson~, ad Jlll: 

"'"" =i "' Kana!, pań: Helieny Aza.r.ewicz, mow1 się pow~zme o _po~1ę. szeni.~ wt;t· 
modernJ.Sita. .słucha z l'leSJ}ektem i po- Schllibe;rt.a grane przez pp. Szulca, l\I ·· Maiklak' · S l'ń.Slk' . Zo I krotnem pom1eszczen, Jakie dz1s daJe 
Ó'ziwe:m <l-kt. gięt.kÓści stairego kia· Budkiew.iicM i pa,nistkę p. Konat- . ~rJI .. '. .. iew.~cz- -~a .i „ieJ, .~ Broadcastingowi gigantyczny gmach na 

fJl Gabnellii l Teodoz31 Skomet!zn.e3.

1 

Portland Place. \Y/ rzeczywistości jut 3 
syka. Wykonaiwcy: St. ATgasińsk.a, kową, i potem u.stęp z Beethovena, Czi&n,ickiej. Równość głooów, cz.y- sąsiadujące z tym gmachem, kilkopię· 
A<liam Dotbosz i Aleksand-er l\fi.cha- a odln)a .następiruego u:siłyiszeliśmy z sto,ść int.onaoji wy.oikrąglenia friazy howe domy, są zajęte przez biura i 
ł"QWSki, prześciga.I.i się w precyzji. -pr.a,wdziwą Pl"2lY'jetm111oś.cią p. Otta- . 'st d-;,1 . I studja, dla których zabrakło miejsca w 

. . . . i wyraza, a t:111. .amacJa, przyn1-0szą g·~ nc'e. 
N11c idrz.1w·nego, wsza.k: t-0 wybrawm, 

1 

wowę . zie Lwowa . .Airrtystka zagrała pna.widziwą ·chlubę z.arów.no utalen- 1 pa 1d' d b . B B c t · d 
·, , d · l" ·1 Al h' ,,. . t .. ,, ·d". ,..1 l _ • . . . . raw opo o nie . ·.: .przys.ąpt. o 

pioo-wstzOO'Zę ?1 S'O IS<Jl. e, c. OO:Y ••J'ID razem cz. ery P1,a.iu. J~. 41 .e ce tówanym śp1.ewa-czkom 3ak i ich budowy nowego, podwo1nie w1elk1elfo 
Korn~erwa•WrJUm w dokł.adnosc1 me IJ.•a., Statk-0wskiego, Rozyie>kiego 1 Sz.y znakomit.aj miJsitrzyni która ten olbrzyma. Niezależnie od tego mają był 
u13tę.po•w1a~y i solistom, d3iięki cz.a- mamowski-ego, ze zwyklą sobie pre- kwairtet z;org.aJ1izował; i dto prze- wy~u.~owane .no~e studja dla cel?w te· 

B d · · dł k '1 Ł • ł · t . , '<"" • o icy a er oo n ge. zw1ąz u z e mu, c.alość pod dy:r.e.kcją Wialerja.na cyzją i wid•ziękiem. P.rogram, tym ra-1 pih1rneJ· zgodności dioprowarl•ziła lkew1·1z11:Wwtdzl1eln1Bcł'.dMaidWa Va)e kl w ot-

er 11aJeW~ :WYP8 a . U 0>go nemu .ziarn z ~z.ony wy ączme ~ U wornw . , , . . m: inwestycjami, Broadcasting będzie u 

1 zaid.owolen:iu l chyb.a nie mogla na drohn~J formy, by;ł <>J')1gmalny, bo P~erwszą częsc n.adm1.ernone.go biegał o przyznanie mu większego, n~ 
prziyszfość nikogo do 1()1r:rut-0rjów zni.e 'l'zadft-Oo 1sł.y,szany ch<>ciaż każ.d:y :z I populairn~go Koncertu wypeł.mły następne lata, udziału we wpływach 1 

chędć: ani wyk.o.naw-ców ani słu- / nfoh z,aw.iera dobrą muz)ikę z któ- stylowe drobnoSttki, uj~te w Suitę abonamentów r~~jowych. Dziś wpł~ 

Program radjowy zawiera 
wszystkie utwory wykonane 
przed pół wiekiem. 
WE WTOREK 9. IV O GODZ. 20._01 

· , · • ' · onk' t ·a1ną-., ibard wd · · · brutto z tego zrodła wynosz4 rocz1ue 
eh.n.ezy. A d 111im. n1al51tępn.ego z kon-, Q·ą zapoz.T11ac S•Ję warto. t 1•00 .n 'A· ' •-· ZJO • • z~ęctzni;1 m- przeszło 70.000.000 ~·zylingów, t. j. 0 • 

ce:ntiean kompozytOO'\Sikim wy.g.tąpił \ Muz)1ika podhalańska, t1ak ba.rdzo eiieisuJącą. UIAJlrem JeJ J:-S u ~ en· koło 90.000.GOO Złotych. Liczba abonen· 
Fel1iks Nowowi.ejis~i, tego'l'oczny !au d,z,j,~ modna. 'Zajęł·a w połowie „po~ towany ko.mpozy.toir pol~~n, za.mies~- tó~ l?rz~kr~czyła nied~wno najwięksr.
rent. Dał słucha.c'Zom piosnki z no-1 pul·arny" koncert dany w .sobotę. kaiły stale w JugosławJ1: Lud0:m1r '!" sw1ec1e l.1czbę ~are1estrowanych w 

· · · K b " ' · N , d ki t 1 S •t " Ro c:r.rows.k1' Jednym kraJu radiosłuchaczy, bo at weJ swoJeJ opeiry „ aJS\Z'U y sp1e- aprzo or esi r.a zagra a. „ u1 ę - ,,,v • 7.000.000, 
wan-e z werwą pr~z p. Zofję Fe- uk1a.d,u St. Mierczyńskiego, a nasti:p St. Niewiadomski. z. Cab. 

La Scala medJolanska na ll1arszawskleJ fali '° sobote &.~· o Zl.OD „faust0 Gounoda I w czwartek. 11., o ZtOO .\carm·en" Bizeta 



I OGLOSZENIE 
ZARZĄD SPóLKI AKCYJNEJ- WIEL„ 
KICH PlECóW I ZAKLADóW OSTRO-

WIECKICH 
ina ·~aszc.zyl podać do wiadomości PP· 
akcjOlllall"~U;SZ.Ów, że 

47-me ZWYCZAJNE WALNE ZGRO-
MADZENIE AKCJONARJUSZOW 

~będZie się w piątek, dn. 26 kwietnia 
1935 ir o godz. 15-ej w Warszawie, _w 
siedzibie Zarządu (Al. Ujazdowska Nr. 
51) z następującym pOO'.ządikie.m dzien~ 
n.ym: 

I. Wybór przewo.dn~czącego, . 
II. Rozpatrzenie i za,twierdzetue spra· 

wozda.ni•a, hilia.rusu oraz rachuniku zysków 
i' strat za okres od dn. 1 Lipca L33 r. 
do dn. 31 Grud11i·a l~3t r . 

III Pow.z:i ęcie uchw.tły o podmale zy
llków, 

IV. Po.kwitowa.nie Władz Spółki z 'wy· 
11..~nia przez nie ob-Ow1ąz.ków. 

V. S~rzeda.ż posi!a.dłości „PaTczew". · 
VL Fundl!sz lim. ś. p. Tadeusza. Po

'P OIW'S'lciieg o. 
VII. Ui:;taienie l!l<:z.by Czł'Ctnków .i wy 

nagro&enia Rady Nadzorczej oraz do~ 
ikona:nie wybwów, zg-0 dnie '/) § § 39 i 
40 Stait111tu. 

Vlll PO'W!Oł,a:n;ie Za:rządu .z.godn~e z 
§ 28 Siiaitutu. 

IX. Wo1ne Wllltioskii. 
Akcjonariusze mo.gą zgłaslać dodatko 

we sprawy cLo ,polI'ządku dziennego. nie 
pói1::1e,j, jak na 14 dni pTzed termmem 
Walnego Zgromadzenia. 

Podpisanie umowy zbiorowej 
w tramwajach warszawskich 

Wezoraj po całodziennych obra
dach w dyrekcji tramwajów i auto
busów podpisana została nowa umo
wa zbiorowa, regulująca warunki 
pracy i płacy w tern przedsiębior
stwie miejskiem. 

Umowa obowiązuje na przeciąg 
roku z prawem wypowiedzenia na 3 
miesiące naprzód. Umowę podpisali 
w imieniu miasta resortowy wice
prezydent miasta p. Juljan Kulski, 
dyr. inż. Głazek, dyr. Biura Perso~ 
nalnego .p. Józef Krzyczkowski i in-

spektor II. Pawłowicz, ze strony zaś 
pracowników przedstawiciele ośmiu 
związków zawodowych. 

Sprawa nowej umowy zbiorowej 
w gazowni została już również za
łatwiona. Pozostają tylko formalno
ści. 

Pewna część pracowników gazow
ni złożyła podania o przeniesienie 
na emeryturę. P1·acowników takich 
jest około 100, większość stanowią 
pracownicy umysłowi. 

Pękł główny przewód wodociągowy 
na Pradze 

Nocy wczo1radszeij pękł nagle przy 
ul. Ząb!kowislk:i.ej ina Prad!Zla prze
wód wo<loc.iągiowy, średnicy cztery
situ. milimetrów. J€z<l:nfa d tor tram
wajowy zosta.ly ·całkowicie podmyd:e 
wodą. 

Wez.waine pogoitowira d!y;r:e.kcji wo
dodągów ,i tramwajów a1atychmi.ast 
p,rzyiStąpHy do pracy. Do-pływ wo
dy wstaił wstrzymany i rozpoczęto 
wzmacmianiie torów traimwajowych. 
Do g.od:zt1ny 1S1iódimej 11-.a1110 zdołano 
UJmoenić zaledwie· j.ede.n itor, po 
któ.r,J-im ruch odbyiw.aił 1S1ię w obydwu 
kie1runkaich. Napr:awienie clrugi·ego 
torU1 iii IIJ-O.dłjędre k<>mUJnikacji nor-

ma1n.ej ,ruaistąp.Uo w go'dzinaich po
pol•u d nliioiwiy:cb . 

Oboollliie dJyrelkcja wodociągów 
prząlrowaidza napil".awę uszlmd.rone
go przeiwodiu, który z.a;sila w wodę 
ki,Jkia ulic praski.eh. 

'o proJektófO przebudo111v 
placu Harsz. Płłsudskleto 

Za dwa ty,god1nie sąd kon;m .'SuW1 

zbi.erze 1Siię i .rozs.trvygnJe lionk•ms 
na przebudowę pLacu1 Ma.r.~zalka 
Piłsudskiego. Dotychczas wpl7n .~o 
70 projektów. 

OKAZJA! W PIERWSZYł1 LO"BARDZIE AKCY JNYł1 
pL NAPOLEONA Nr. 2 

W WIRZE 2YCIA 

Cudza tajemnica 
(s.J Przyszedł list. Wiadomo, tajemni

ca listowa rzecz święta. 
Ale ... „ 
Ale co zrobić, jak się tak bardzo, tak 

strasznie człowiek chce dowiedzieć tej 
tajemnicy? 

Drobnostka. Wystarczy tylko leciu
sieńko odgiąć zaklejony brzeg koperty. 
O, już. Tak, teraz to już reszta frasz
ką. Trzeba ten odgięty brzeg leciusień· 
ko dalej odlepić. 

Aclt, już, nareszcie. Przecież to na• 
prawdę było takie łatwe. 

Teraz wyciąga się list z koperty i „się 

Zmarli w Warszawie 
ś. p. Daniel Konarzewski, gen. dyw. 

Eksportacja zwłok z kościoła 'garnizo
nowego przy ul Długiej na dworzec Wi 
leński, jutro o godz. 10-ej. 

ś. p. Henryk Marcinkowski, lal 60. 
Pogrzeb jutro z kościoła św. Karola Bo· 
romeusza na Powązkach o godz. 11-ej. 

ś. p. Władysław Przeździecki, lat 56. 
Pogrzeb dziś z kościoła św. Karola Bo· 
romeusza o godz. 9.30. 

ś. p. Stanisław Tomasz Chojnacki, 
Pogrzeb dzi z kościoła św. Karola Bo• 
romeusza na Powązkach o godz. 11.45. 

ś. p. Staś Byliński, lat 9. Pogrzeb dzij 
z kościoła św. J akóba przy ul. Gróje;.>• 
kiej o godz. 9-ej. 

czyta". , 
I ... właśnie nadchodzi ten, do kogo Spłata zaleiłDSCI za wode 

list jest zaadresowany. ł • t 
Krach, skandal, awantura, krzyk, I roz ozonu na ra V 

płacz, czasem ~ochodzi do rę_kc_>czynów. Dyrekcja w-0d-0ciągów i kanaliz.1-
Do rękoczynow doszło własnie wczo- . . . . 

raj podczas analogic~nej do opisanej tu , ~Y!, .w .odipo~·1edz1 na mem()l1:Jał w~a 
sytuacji, w mieszkaniu pana Karola K., sc1cn1eJ1 domow w WM·szawile w:na
szewca z zawodu. śniiła, że :zailegła 1nail1eżno,ść może być 

W mieszkaniu tem była przyjaciółka rmłQi<ma na u·aitv. 
pana Kar?la,. l?a~i Stc:fanj~ S. Była 5.8;" Raty nie mog~ być mniejs.z od 
ma. Nudziło 1e1 się. Nie miała co robic. I . · . . , . e . 

A na biurku leżał list, adresowany do P?łowy. przec1~t11.eJ. n~:eimosc~ nne-
P· Karola.„ S11-ęczn1e.i, a 10golna llosc irat me mo-
Ciekawość? Tak. Pani Stefania jest że przekraczać 60. Odsetki od sum 

?iepr.awdopo~o~nie ciekawa .. Cud~a. ta- Tozłoronych na raty będą pobie.rane 
1emnica korci 1ą zawsze na1brdzie1. w wy.s01k<ości pót procent mies•ię ..:z
Więc list po chwili jest jui otwarty. 
I po chwili przychodzi do pokoju p. 

Karol. 
- Co tu robisz? 
- Czekam na ciebie. 
- I znakiem tego masz mój list w 

ręcach?. 
- Nie, to tylko tak sobie, wzięłam 

na chwilkę, cudzych tajemniców nie je
stem ciekawa. 

nie. 
W •r.azie uregulQwaniia jedno.razo. 

wo całkowitej należności, kary za 
zwł;okę bę.dią umorzone. 

Doszczetne okradzenie 
sklepu 

·- Oddaj list. W,ozor.aij w nocy .d10lwinano zuch wa 
- Tak ci zależy? Pewnie od jakiejś łej kl"atdizi1eży, przy ul. Lesz,n.o H . 

lafiryndy. Niezn.ani złodziej.e, po otworzeniu 
- Oddaj w tej chwili, później się o- bramy wybrychem. diOtSitali sitJ <lo 

bliczymy. ~- kl T · b·1· t • 
M . . , 1. , pł.Jls~go s epu. am prze i 1 o wor 

Właściciele akcyj imiennych (;;er. A) 
7.apil&a'ni d-0 księgi akcyjne) przyna:rumei 
nia. 7 clio.i przed terminem Walnego Zgro· 
madzenia, mają prawo głoou bez cscb
ns~o .i:głoozenia, zaś włascicieie a•kcy; na 
okazfoielia. (i:;er. B) w'.mni złożyć swe ak· 
cje n.aipóźn1ej na 7 d·ni przed lerm;nem 
Walnego Zgromadzenfa, t. j. do dn. 18 
kw.ietn.ia 1935 r. włącznie, w I3a:n.1<n 
Hancilowy:n w Warszawie (Wydział DP.· 
pozytowy, ul. T.rauguttia. Nr. 7), w Pol~ 
skim Banku Komercyj.nym (AJ. Jerozo· 
limskie Nr. 36). lub do Kasy Za.rządu 
Spółki (AI. Ujazdowska Nr. 51) Zamiast 
ak<:yj mogą być tlorone za.śmadc.zenia, 
wvdan? n>l!I dowód! złożenia akcyj u n-o
tarjusza, abo w instyiDuoj1 kredytowej 
krajowej. Ta.kież kwity mogą wydawać: 
Banque de Bruxełiks (Bmksela, 2 rue 
de la Regence) i Trust Metallurgique E· 
lec.trique et lndustriel (Braksela, 168, 
1'\!e RoyaJe). Na l...-witach tyc'h powJ.nny 
byc o.rnac:oone numery akcyj. 322 

- ozemy się zaraz zacząc 1czyc. , . . dJo łn • • d _, · 

W k• J I p • k Nie stoję o ciebie. 
1 

w sc1arue, s-Jąc is1ę • o ,,1rug1-e.go arszaws le owarzrs WO Olf (Z owe _ Słuchaj, jak buzi w try migi nie p~s:tego sk~1e~ui: ~·reszc11e· }JO ?rz~-
1 Z I R b S„ • Ó zamkniesz, to między nami s:dus. I biciu druig11eJ sc1:a.ny, za~radh f>lę n IS aw UC omo Cl SP ŁKA AKCYJNA I - Wielkie rzeczy. Widzicie go? Znaj do sklepu 2 konf.ekcją naleią~a d·O 

dę innego!. Gwiżd~ę na ciebie. Standtsfawy WóJcikoweJ. • 

L lcy TAC JA Co DZIENNIE - Powtorz to Jeszcze raz. Złod · · k d'' 25 t · , , · - Gwiżdż • Z110Je s r:a lll uunow TiOn-
Po raz tr:eci nie powtórzyła. Nie czoch, bi.eliznę, ~o.rol1ki, ta~my i t.p. ZARZĄD SPół.KI AKCYJNEJ WLO· 

CŁA WSKIEJ FABRYKI P APIBRU 
począwszy od dnia 4 kwietnia 19i5 roku mogła. Zaczął się z nią bowiem radykał , towa.ry, ogoJacaJąc sklep 11.'lem::il d-0-

nie i energicznie „obliczać". I szczętni~. PQszkodowana obli-cz.a 
zawiadamia PP. Akcjonariuszów, że Zwy 
czajue Walne Zgromadzerue 1odbędzie 
się w dniu 27 kw:i~Lniiai b. :r. o godz 
18-ej w łakalu ZMządu w WariSzawi·e 
:•rzy u I. Krakowskie Przedmieście 19 

Pozatem ToflJarzvstwo sprzedaJe z roolneJ reki po ni
skich cenach roine koszto(IJnoścl spadłe z ncvtacJi 

z. naetępującym porządkiem dziennym: Ogłoszenie I 
1) Wybór P12ewod:nliczącego. 
2) Odczytainie sprawozcl:ainia Komisii Zarząd ,,Browaru Związkowego, Spółka Akcyjna w w;rszawie. ul. Grzr 

Rewizy}nej za rok 1934. bowska Nr. 65, zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w dniu 30 kwietnia 1935 r 
3) Ro.i:patrzeini'e i .za'Lwii!rdzenie 6pra- o godzinie 12 pp. odbędzie się w kancelarji Notarjusza Zygmunt„ Hiibnera w War· 

woroania Zal'ząd'u, bilansu, rachunku szawie, ul. Kapucyńska Nr. 6 (Gmach Hipoteki), Zwyczajne Walne Zgromadze!lie 
strat i zysków za rok ubiegły oraz u- akcjonarjuszów Spółki z następującym porządkiem dziennym: 
dzielenie Zaxządo.w:i abs;>!t1tor1um. 1. Wybór Prezydjum. . 

4) Podział zysków. 2. Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 
5) Wybór Członków Komisji Rewizyj· 3. Zatwierdzenie bilansu i rachunku Strat i Zysków za rok 1934. 

nej. 4. Wybór Władz Spółki. 
6) U~talenie wysokości wynagrodzenia 5. Sprawa wynagrodzenia Władz Spółki. 
C~ów Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 6. Wolne wnioski. 

7) Wolinie. wniU6lk.k PP. Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w powyższem Zgromadzeniu, wio· 
PP. Akcj.1n<l!"jU&e>, życzący sobie ni w n.yśl art. 399 Kodeksu Handlowego, złożyć akcje swoje w biurze Zarządu 

w.ziąć udzfał w Zgromadzen1u, 0ibowią- Spółki, cont1jmniej na tydzieti przed terminem Zgromadzeo1a. 330 
zanm są conaiimniej na 7 dni przed termi-

Sińce i gu~y .na cie!~ ~i.eszczęśliwej i' l'ltTaty na sumę olroło 2.000 hł. 
panny Stefanii liczył pozrue1 lekarz Po-, 
gotowia. 

CASlllO,N owy· świat 50 
1 Pocz. 4, 6, 8, 10-ta. 

ParcelacJa nvnasó1 
Z terenu Dynasów wydz.i-e.lono '35 

tysięcy me.tirów kw.adlra.towych, kt6-
1re mają być roz,pairceloiwane. '\Yy
~maez,0010 50 działek, zdaitnych pod 
budowę. Ceny są wysokie, od ~~5 do I 
150 zł. za metr kwad1".atowy. i'rze- · 
dieWIS'Zyistkiem mają być roz.pare.:io- I 
w.ane plaoe od ulicy Chili.aj i 'i' :im- · 
ki. Ocalejie nairaziie tor Tow. Cykli- li 
stów, któ're podpis·ało umowę do 
1937 l'D'ku. 

7 TYDLltŃ 

JAN KIEPURA 
oru urocza partnerka feto 

MARTA. EGGERTH 
w wspaniałej lftmpańskiej komedJI 

najnowszej produk~i 1935 

„Dla ciebie śple(l)am" 
IKIJPON 

Partar 1.70 
Balkon 1.09 

nem Walnego Zgrnmadzenia >dożyć w 

biurzeZarząduakcjeswoje.OileWalne Kl.JR.JER P ·OLSKI SPORTOlt'Y Zgt-oma.dzeni:e w o.z:naczon'Ym termi,nie 
ni.e odbęd:2'li.e ~ię, fo zwołane będzi,e, w 
my~l § 8 Slabulu Spółki - Walne Zgro-
;na,diT,e,nie w drugim terminie w tym sa~ 
rnym lokalu i z tym samym porządkiem Pisaliśmy kiedyś o niedoskonalo
dl.liennym, przy-0zem Zgromadzeni.e to ści systemu sędziowania na nieczach 
będizie prawomocne, a uchwały jego o- piłkarskich,· 0 tem, że ów nieszczęś
stateczne bez względu na ilość repre· 
zen~owanych na niem akcyj. nik pełnią.cy tak zresztą znszczytne 
Akc~croariu.s1ze mogą zgłaszać dodal- i ważne funkcje na zielonem boisku, 

kowo do dnia 15 kwietnia b. r. do po· zmuszony biegać za piłką rnzem z 
rz~u o~hmnego sprawy, które będą gracza,mi po to, a,b11 obserwować i ch 
umieszczone w ostatniem ogłoszeniu 

307 grę, błędy i „faule", nie jest często 
••-----===============;;;:;::;; w stanie nadążyć za piłką i dostrzec 

Echa porfl1ania dziecka 
fO 02rodzłe SasKim 

śled'Zltwo w is;prawfo .sens.acyjneg-o 
uprowadzenia J.anwszka Skalski€go 

to, co dostrzec trzeba. Tymczasem 
widzi to publiczność i wola: „sędzia 
l•alosz!" 

P1·oblem zreformowania sędziowa 

nia vilkarskiego nasuwa się oddaw
na jako kwestja paląca. Do tej pory 
reformatorzy zdobywali się jednak 
tylko na kiepskie pomysły. V-o takich. 
aa.leży próba, ustanowienia, dwóch 
sędziów jednako 1tprawnionych za
miast jednego. O:;tatnio spróbowa
no tego na ?r/,l'CZU w Londynie ku, 
wiellde1nu - rozbawieniu widowni ... 
Pomiędzy 'sędziami wynikały usta
u;iczne, często zabawne nieporozu
'niienia. 

ipos;tępuj.e ~,„bko .naprzód. Kozłow- Profesor Weyssenhof członkiem hcinorowym 
sk.a-R.aikows.ka bęooiie w •n:ajbliżs~ych 
dinfareh p.oddiaD1a baidlan.i:om psychjar WH. zw. Hok. Lod. 
trów. Obrony KozlowS'kiej pod.jął W tych dniach opuścił Wilno prof. leńskiego. Pro{. Weyssenhof był zało-

Jan Weyssenhof, który wykładał fizy· życielem wileńskich związków piłki no
&i~ adw.o.kat Waildiemaii· Mag.aliiff kę na uniwersytecie Stefana Batorego. żnej i hokeja lodowego, będąc do ostat 
do ikitórago W imieniu ares.z.towanej Prof. Wcyssenhof zamieszka na stałe w nich dni czynnym graczem i troskliwym 
żoiny zgłosił 1się jej mąż. • Krakowie i obejmie na miejscowym u· opiekunem hokeistów wileńskiego 0-

niwersytecie katedrę matematyki, przed gniska. 
tern jednak uda się na 2 miesiące do A- Wileński Związek Hokeja Lodowego 

Odło••ent·łl drobn• meryki. nadał prof. Weyssenhofowi tytuł człon· 
• ~li!# o- Z osobą prof. Weyssenhofa ściśle zwią ka honorowego. 

zane są narodziny i rozwój sportu wi· AAA) MEBLE tapczany hi~enies-
50. Szafa t: Iutcem ?i~ :ti{Tc:J:::; 1~~ Sprawa lekkoatletyc:znel grupy olfmpll11klel 
d. Kn:.ła w]icietam~ 15 zł. Sypi,1.lnie Prezes Polskiego Komitetu Olimpij- ków PZLA., poda Polskiemu Komiteto
.tołowe, gabinety. Skład fabryczny: skiego płk. Glabisz odbył konferencję z wi Olimpijski&mu nazwiska 14 najlep-
żELAZNA, 751 prezesem PZLA. inż. Znajdowskim, n~ szych l~kkoatletów i 4 lekkoat.lete.~, ~t;> 
róg Chłodnej. 54 której uzgodniono sprawę przygotowan rzy we1dą w skład grupy ohmpi1sk1e1. 
---------------- olimpijskich Polskiego Związku Lekko- Liczba 14 zawodników i 4 zawodniczek 

RadJO"dDIOfDikł!.-!]a-~ez· 305n.u.S~; atletycznego. zresztą nie jest definitywna i w razie 
U --, ~ n.n Ustalono, że PZLA. wyznaczy 3Q do potrzeby będ:>:ie mogła być powiększo· 

b.dz\e9iąt stacyj. Głośnik dynam. He· 35 zawodników do obozu treningowego, na. jeśli się okaże, ze Związek dyspo· 
Li.o.. 125 rlotych. który się rozpoczyna w kwietniu, z któ· nuje większą liczba zawodników, ma· 

„RADIOPREN". ryrńi przeprowadzi z.aprawę przedol~-1 jących. sz~n~P. ·1._ j ęct;t czołowych miejsc 
telaz1ta Br•ma %. pijską. Na podstawie fom zawodni- na Ol:mp1aoz1c. 

Boisko w SwiętochJowlcach na 40 tys. ludzi 
Zarząd KS. „Sląsk", benjaminka ligi 

państwowej, komunikuje, że budowa wła 
snego stadjonu sportowego w Swięto· 
chłowicach posuwa się naprzód w szyb 
kiem te·mpie. Otwarcie nastąpić ma już 
w dniu 21 b. m., przytem w dniu tym 
na nowem boisku odbyłby się mecz po
między Sląskiem a mistrzem śląska 0-

polskiego kl. A., drużyną VFB z Gli
wic. 

Oficjalne otwarcie stadionu nastąpi· 
łoby w dniu 3 maja, przytem w dniu 
tym odbyłyby się derby śląskie, Sląsk
Ruch. 

Boisko Sląska budowane jest bez kt y 
tych trybu i obejmować ma około 40 
tys. miejsc. 

Reprezenlacl• &.odzl n• mecz bokserski 
z Warsz:aw11 

Na międzymiastowy mecz bokserski I ba - Spodenkiewicz - Woźniakiewicz 
Warszawa - Łódź, odbyć się mający w - Banasiak - Taborek - Chmielew· 
dniu 14 b. m. w stolicy, Łódzki Okr. Zw. ski - Kraszewski - Krenz. 
Boks. wystawił nast. swój skład: Glu-

Pelsc J sportowcy we Francll 
W obecności kilku tysięcy widzów 

rozegrano w Lens mecz piłkarski Olym 
pique - Lillois - reprezentacja PZPN 
we Francji. Zwyciężyli Francuzi 5:1. 

Olympique LiHois trzykrotnie był mi· 
strzem Francji, a w chwili obecnej po· 
siada wybitne francuskie i międzyna· 

rodowe siły zawodowe. 
W zawodach kolarskich okr. Dou1i 

Poiacy: Sabrowiak, Stadler i Bleczkow· 
ski, przybyli d'ó mety w pierwszej dzic 
siąlce, mimo konkurencji wybitnych 
lokalnych zawodników francuskich. 

N• szerokim iwiecie 
- W dniach od 17 do 29 b. m. odb~· W wielkiej hali sportowej w Sutlgar• 

dą się w Nicei doroczne międzynaro- cie odbędzie się w dniu 4 maja b. r. o
dowe zawody hippiczne. ryginalny międzypaństwowy mecz ho · 

Konkursy te zgromadzą w tym roku keju na wrotkach. 
wyjątkowo licznych zawodników. Star· Mecz rozegrają reprezentacje Nie· 
lować będą jeźdźcy nast. 11-tu państw: miec i Anglji. 
Niemiec, Belgji, Hiszpanji, Francji, Ho- - Dr. Peltzer, naijzna,ko~'tszy b i.e
landji, Irlandji, Portugalji, Rumunji, gacz niemieck.i, posiadacz rekocdów 
Szwajcarji i Turcji, oraz Włoch. św»atowych (w sw<Ym czasi'ei} na. 800 i 

W r. ub. te same zawody zgromadzi· 1500 mir„ po-st a r.owi ł usunąć się .z uyn-
ly zawodników tylko 7 państw . nego życia zawc dni,czego. 

- W meczu hokeja lodowego, roze· Peltzer l•i<:.i:y 36 lat życia. Jesi:ioze 'W • 
granym w Amsterdamie, niemiecka rO?- \ !'. ub. zdobył on tytuł m~ ~ 
prezentacja pokonala Hola-o<liP 7:0, - 1"i·"~ a a 800 m lr. - 1:54 .... 

• 
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ZA ZŁOTĄ KOTARĄ A. D Y M S Z A, M. Ć W I K L I Ń S K A, M. BOGDA, A. FERTNER i K. TOM Początek o g. 5 p.p. 
KINO-TEATR tworzą znakomite sytuacje w najlepszej polskiej komedji pod tytułem w niedziele i święta Romans z wojny polsko·holszewickiej 

Jeszcze coś mówił, alem ja już nie 
słY.szał, gdyż sen ogarnął mnie. z prze
pa.rtą siłą. 

HOWOSCI policmajster Ant.ek . . 
~ 

KRWAWY NAPAD 
ba dycki pod Piotrkowem, dwie osoby ciężko ranne 
Nocy wczorajszej w kolonji l Właściciel zagrody, Józef 

Syski Piotrkowem, dokonano Rzepecki, jako lżej poturbowa
krwawego napadu bandyckie- ny, wszczął natychmiast alarm, 
go na mieszkanie Józefa Rze- na który zbiegli się sąsiedzi i 
peckiego. zawiadomiono policję. Oczom 

Trzech 'uzbrojonych w broń przybyłych ukazał się straszny 
palnę osobników, zapukawszy widok: na podłodze w kałuży 
do okna Rzepeckich kazali so- krwi leżał z przestrzeloną dwu
bie otworzyć. Gdy przerażeni krotnie klatką piersiową syn 
domownicy odmówili temu żą- poszkodowanych-36-letni Sta
daniu - bandyci wyrwali ra- nisław ozaz jego matka, 64-le
my okienne i wtargn~łi do mie· tnia Józefa Rzepecka. 

Perfumy 
mojej żony 

W sali im. Kilińskiego Aleja 
3-go Maja 12 w sobotę dnia 6 
kwietnia 1935 roku Zespół Ama
torów Pocztowego Przysposo
bienia Wojskowego w Piotrko
wie odegra „Perfumy mojej 
żony". Komedja Lentza w 3-ch 
aktach, przekład Krasuckiego. 
Reżyserja: Adela Spanowa. Po· 
czątek punktualnie o godz. 20 
(8 wiecz.) Bilety w cenie od 
zł 0.49 do zł 2 przy wejściu w 
kasie teatralnej. Dgchód prze
znaczony na Pocztowe Przysp. 
Wojskowe. W przerwach przy
grywać będzie orkiestra 25 p.p. 

szkania, domagając się pod Rannych przewieziono nie
groźbą użycia broni wydania zwłocznie do szpitala św. Trój
pieniędzy. Steroryzowani wieś- cy w Piotrkowie, za bandyta
niacy odmówili żądaniu bandy- mi zaś zarządzono pościg. (s) 
tów, wobec czego napastnicy -----------------•1111!" ______ _ 
strzelili kilkakrotnie w kierun· KATASTROFALN" ku domowników, a następnie '. Y 
rzucili się na nich z kijami i 
poczęli tłuc naoślep. Po obez
władnieniu Rzepeckich bandy
ci - wśród rozpaczliwych ję
ków rannych - splondrowali 
mieszkanie, a nie znalazłszy nic 
- zbiegli w niewiadomym kie
runku. 

stan szosy Bełchatowskiej 
Szosa państwowa Piotrków- nie 'robi aby sprawy;na~~awić. 

Bełchatów znajduje się w stra- Jak dłu.go pytamy ludn.osci:ych 
sznie zaniedbanym stanie. Ten ośrodkow ze sobą związanych 
ruchliwy odcinek stanowiący czekać będzie ~a. naprawę szo· 
jedną linję komunikacyjną po- sy Bełchatowsk1e1? 

Jak si~ zapowiada 
. WYSTAWA W GDYNI 

Jak nas informuje nasz ko
respondent gdyński, tegoroczna 
Wystawa Przemysłowo - Rze
mieślnicza, która się odbędzie 
w Gdyni w czasie od 29 czer· 
wca do 1 września włącznie, 
zapowiada się pod każdym 
względem pierwszorzędnie. Bu
dzi ona wielkie zainteresowa
nie w sferach rzemi~ślniczych 
i przemysłowych w kraju oraz 
wśród handlowych sfer kupiec
kich zagranicą. Okazuje się, że 
myśl propagowania sprzedaży 
polskiej wytwórczości polega
jąca na bezpośredniem demon
strowaniu odbiorcom jakości 
naszych towarów, by naocznie 
mogli się o jego zaletach prze
konać, natrafia na zrozumienie. 
Jest Jo objaw bardzo ważny, 
szczególnie w okresie kryzysu, 
gdy d:rstans pomiędzy wytwór

między ośrodkiem fabrycznym 
Bełchatów a Piotrkowem mia
stem powiatowem i stacją ko
lejową wymaga znacznie więk
szej uwagi ze strony Sejmiku 
Powiatowego jako ~właściciela 
tej szosy. Masa wozów i aut 
zarówno ciężarowych jak i oso
bowych, która tędy nieprzer
wanie przejeżdża niszczy wy
jątkowo szybko nawierzchnię 
szosy. Trzeba więc tu ciągłej 
kontroli i konserwacji. 

Obecny stan tej szosy jest 
po prostu nie doopisania. Ol
brzymie wyboje cq kilka metrów 
są tak c:zęsto rozsiane na całej 
drodze, że przejazd tamtędy 
autobusem staje się istota ka
tuszą nie do przezwyciężenia. 

Niszczy to w wysokim sto
pniu pojazdy mechaniczne i 
zdrowie podróżujących. 

Sprawa zatem ułatwienia ko
munikacji naprawy szosy na 
przestrzeni Piotrków-Bełcha
tów staje się naglącą konie
cznością. Dotąd jednak nic się 

cą, a klijentem wzrósł ogrom- ODPRAWY 
nie. Nie ulega wątpliwości, że 
wystawy zmniejszają go po~ dla urzędników Ubezpieczalni 
ważnie, o czem świadczą re- Sąd Najwyższy wydał erze
zultaty osiągnięte na innych czenie, mające doniosłe znacze
wystawach, bowiem ten właś- nie dla pracowników ubezpie
nie rodzaj reklamy okazał się czalni społecznych zwłaszcza 
w skutkach swoich najbardziej w obecnym okresie zwiększo
cebwy. Z tych przyczyn Wy- nych redukcji. 
slawa gdyńska będzie znako- W myśl tego orzeczenia '2_ra
mitym środkiem dla propagan- wo do ·odprawy przysługuje nie
dy polskiej wytwórczości, al- tylko tym zwolnionym pracow
bowiem przez to miasto porto- nikom, którzy nie dali pracoda
we przepływa w sezonie let-. wcy powodu do zwolnienia lub 
nim kilkaset tysięcy letników, którzy zwolnieni zostali na sku
wycieczkowiczów, kupców i han- tek reorganizacji, ale wszyst
dlowców. kim, którzy posiadają 5 lat służ-

Wystawa w Gdyni przyjmu- by w instytucjach ubezpieczeń 
je do dnia 15 kwietnia br. Zgło- społecznych. 
szenia. Wszelką koresponden- Obojętna jest przytem przy
cję w sprawie wystawy należy czyna, z 1· akiej nasta piło zwol
adresować do Towarzystwa Wy-

nienie. staw i Targów w Gdyni, ul. 

MAKABRYCZNE 
WYKOPALISKO 

POD PIOTRKOWEM 
W dniu onegdajszym we wsi 

Ruszczyn, gm. Kamińsk, doko
nano niesamowitego odkrycia 
na polach jednego z tamtej
szych gospodarzy. 

Oto w czasie robót ziemnych 
w ogrodzie Józefa Antoszczyka 
jeden z robotników wykopał 
głowę dziecka, odcięt~ od tu
łowia.· Znaleziona głowa była 
już dobrze owłosiona, co wska
zuje na starszy wiek zamordo
wanego w bestjafski sposób 
dziecka. (s) 

KOMUNIKAT 
Dn. 5-IV. w pierwszy piątek 

miesiąca w kościele O. O. Ber
nardynów o godz. 6 tej bttdzie 
odprawione Nabożeństwo Cha
rytatywne. 

Bratnia Pomoc „ Charitas". 

Nowe książki 
Pan Kowalski - Droga do Su
kcesu. - Jak zwiększyć obroty 

i pomnożyć zyski 

Kilińskiego 12. 

Pod takim tytułem wyszła świeżo z 
druku książka, która wśród wydawnictw 
Polskich jest nowości!\. Książka napisana 
przez ślązkiego autora w ~posób przy
stępny i jasny, przeznaczona jest głó
wnie dla kupców, handlowców i przemy
słowców, ale także każdy laik niewąt
pliwie przeczyta ją z przyjemnością i 
pożytkiem. Jaka to „Droga do sukcesu" 
jak zwiększyć obroty i pomnożyć zy· 
ski. Autor nie filozofuje i nie udziela 
moralizatorskich, a racze1 ujmuje rzecz 
praktycznie i daje cały szereg wziętych 
z życia przykładów wskazujących, co 
należy czynić by mimo kryzysu móc 
uczciwie zarobić: „Jeśli prdgniesz, by 
towar twój nabywali wszyscy daj wszy
stkim znać o sobie" taka jest myśl 
przewodnia książki. Ale co czynić by 
wszyscy po Wasz towar się zwracali'? D Z i Ś Jak powstały bogate przedsiębiorstwa 

, zagraniczne, dlaczego niektóre przed-a. Minister 
~Zarzycki 

w Piotrkowie 
Dowiadujemy się, że w nie-

„ ŚMJERC OKRZEI" sic;biorstwa krajowe prosperują mimo 

k d obecnych trudności gospodarczych 
W sali im .. Kilińs iego O ~- Książka na pytania te udziela odpo· 

grana zostanie przez znakom1- wiedzi i wyjaśnia na podstawie przy. 
ty zespół amatorsko-sceni~zny ~ładów, jak często dzięki z~umiewajl\
SO R. przy Stowarzyszeniu b. 1~co. prostym s~os.obem moz?.a.prze~-

. · · · l' h p· · s1ęb1orstwo Z(lłozyc, prowadz1c 1 rozw1-
więz_mow po 1tycznyc W 1otr- jać. Pożyteczne to dzieło polecić mo-
kow1e dramatyczna sztuka sce- żna każdemu fachowcowi. Zewnętrznie 
niczna z czasów walk z cara- kziążka, drukowana w znanych zakła
tem o wolność pt. „Smierć O- dach. K . . Miarki w .Mi~ołowie, prze.d-

k • „ stawia się gustownie 1 sympatyczme. 
rze1 · . . Cena wynosi zł. 4-za pobraniem poczt. 

o godzinie 3 p.p. 

Nad program 
Tygodnik aktualności 

I . W jedn~~ z l:ch k;~vawych bitew 
1ftl alka por. Sławski zginął śmiercią bohatera, a 

Ze Ami·erci· .::a umierając wymógł na mnie ażebym zao-
:a ~ piekował się Leną. 

Znakomitą prelekcję wygłosił Korzystając z krótkiego urlopu fron
w dniu wczorajszym w sali im. towego udałem do jej miejsca zamieszka
Kilińskiego p. profesor Euge- nia chcąc stopniowo przygotować ją na 
njusz Chlebowski, mówiąc pra- tę hiobową wieść. Przedewszystkiem od
wie 2 godziny o nowoczesnej byłem rozmowę z ciotką Leny. Przyjęła 
teorji w walce ze starością i u- mnie ona dziwnie i wysłuchała sprawo
mieraniem organizmu ludzkiego. zdania ze spokojem. 

Kto słyszał odczyt ten wy- Rozstawszy się z ciotką Leny, po 
głoszony ze swadą doskonałe· tej dziwnej rozmowie uczułem, że cały 
go oratora-świetnie przygoto„ plan mojej misji, chytrze i mozolnie uło
wanego i znającego temat wszech żony poczyna mi się chwiać. Nie wiedzia
stronnie ten nietylko zdobył łem, czy mogę liczyć na sukurs ze stro
wiele nowych pożytecznych ny tej chorej i nerwowej osoby. 
wiadomości ale wysłuchał z Choć w pierwszej chwili fakt nieza· 
prawdziwą satysfakcją sympa- stania Leny sprawił mi znaczną doraźną 
tycznej dykcji i pięknej formy ulgę, przecież teraz nie mogf em powstrzy
tego rewelacyjnego tematu. mać wzmagającej się irytacji na bezus-

Pan profesor Chlebowski, tanne odwlekanie przykrej sprawy. 
opierając się na nowy~h prą- Czułem, że historja ta coraz bar
dach wiedzy przyrodniczej i dziej komplikuje się i wzbiera, jak pie
medycznej mówił,posługując się kący wrzód. Niespełniona wola zmarłego 
teorjami światowej sł a wy przyjaciela stawała mi się ciężarem po· 
uczonych, jak to od wieków nad moje siły, ponad siły i zrozumienie 
ludzkość ·walczy o swoją egzy- moich nerwów. W pewnym momencie 
stencję. Prelegent roztoczył doznałem niemal fizycznego uczucia, że 
przed słuchaczami obraz pia- się duszę pod tern koszmarnem brzemie· 
styczny tego zmagania się du- niem. 
cha z materją od czasó~ rzym- Stałem jednak bezradny. - Co µo
skich przez małoznaną nam me- cząć? Dokąd się zwrócić? Gdzie jej szu
decynę_ Tybetyńską, szkoły kać? 
Knajpa, homeopatję i t. d. aż I Nie znalazłem - ku swej rozpaczy 
do nowoczesnej teorji Worono- - innej odpowiedzi na te pytania, jak 
wa, którego zabiegi odmładza· tylko: czekaćł 
jące przy pomocy zastrzyków Zrezygnowany postanowiłem więc 
gruczołów małp tak wielki w zaczekać na jej powrót. - Ma przecież 
swoim czasie wywołały rozgłos. 1 jutro wrócić. - Czasu miałem zresztą 

Szkoda, że tak stosunkowo dość. 
mało słuchaczy było obecnych. Wśród tych rozmyślań nagle ktoś 
Szanowny prelegent niewątpli- mnie zaczepił głośnem, przyjacielskiem: 
wie powtórzy jeszcze swój wy- „Cześć panu rotmistrzowi!" -Z niezmier
kład wobec szerszego audytor- nie uradowaną miną stał przedemną pod
jum bo doprawdy tamat to bar- porucznik intendentury Klein. - Nie za
dzo dobry i tak głęboko pou- chwyciło mnie to spotkanie. 
czający. Zydziak jednak przeciwnie - oka-

W osobie p. profesora Chle- zywał żywą radość. Jego wybitnie se
bowskiego zyskało nasze mia- micka, typu „beau juli" śniada twarz, wy
sto nową i jak stwierdziliśmy rażała zadowolenie. Z wylaniem okazy
znakomitą siłę literacko-nauko- wał mi swe uczucia sympatji, wypytując 
wą jakich brak oddawna o zdrowie, powodzenie it.p. 
tak ogromnie odczuwało. Nolens volens musiałem pogodzić 

Pochwala 
stanu żołnierskiego 

W ramach .organizowanych 
przez Wojskowy Instytut Nau
kowo-Oświatowy M. S. Wojsk. 
audycyj radjowych nadana bę
dzie w dniu 15-IV. o godz. 19.35 
wesoła audycja żołnierska pió
ra Henryka Zbierzchowskiego 
pt. „Pochwała stanu żołnier
skiego" w wykonaniu artystów 
lwowskich. 

się z tern towarzystwem, przynajmniej aż 
do drzwi holelu. Przypomniało mi się 
zresztą, że jutro będę musiał załatwić dla 
pułku szereg spraw w intendanturze, spo
tkanie to zatem może mi być na rękę. 

W rozmowie okazało się, że inały 
Klein, choć skromna figurka, jest jednak 
niemal osobistością. Na domiar, sprawy, 
które musiałem załatwić, leżały w jego 
resorcie i niemal wyłącznie od jego de
cyzji zależały. 

O mało mi się nie wydarło niedy
skretne westchnienie, gdym się o tern do
wiedział, ale na szczęście (szczęście ze 

RadjO w pi_ąte_k względu na interes pułku) zdołałem się 
- powstzymać. Mój Boże, taki Klein, taki 

6.30 Audycja poranna. 8.0o Audyc. 
dla szkół. 12.05 Muzyka salonowa 12.So 
Chwilka dla kobiet. 12.55 Dziennik po
łudniowy. 15.45 Melodje góralskie. 16.00 
„Dwie Marysie„. 16.30 Pogadanka przy
rodnicza. 16.45 Kwadrans słynnych ar
tystów. 17.00 Dyskutujmy o wartości 
pracy. 17.15 Koncert organowy. 1730 
Audycja dla dzieci starszych. lts.10 Fra
gment słuchowisko. 18.45 Muzyka salo
nowa. 19.15 Skrzynka pocztowa r-olnicza 
19.25· Wiadomości sportowe. 19,50 Fe
ljeton aktualny. 20.0U "Jak spędzić świę
to". 20.o5 Pogadanka muzyczna. 20.15 
Koncert. 22.:io Poezje. 22.45 Nauki. 
Wielkopostne. 23.o3 Muzyka lekka. .•................•................ 

młodzik zwyczajny •.. Gorzka pigułka. 
Ostentacyjnie-przyjacielsko zapewnił 

mnie, że wszystko będzie załatwione od 
ręki. 

- Dla przyjaciół - wyraźnie bestja 
powiedział „dla przyja~iół" - niema nie
możliwości. 

Miałem ochotę dać mu poprostu w 
ucho, ale... Cóż robić! 

Klein tymczasem wpadłszy w ton 
przyjacielski, opowiadał mi o życiu W ar· 
szawy. Miał stosunki.-Wymieniał domy, 
w który~h bywa. Znane, szanowane na
zwiska padały z jego ust z poufałą non

~ MAJĄTEK BEŁZATKA szalancją. 
: 'J"ELEFON 12-19 - Kiedyż się pan ożeni z jaką bo-
• ~ gatą i · ładnil panną z wielkiego świata'? 
.: posiada do ekspedycji wio- - spytałem ni z tego ni z owego. 
: sennej: róże, broskwinje, mo- Uśmiechnął się mile połechtany tem 
: rele, krzewy ozdobne, wszel- pytaniem. 
• - O bogactwo mi nie chodzi, pan 
: kie byliny i dalje w pier- wie, że jestem conajrnniej niezależny. 
~- wszorzędnych gatunkach Ożenię się jedynie z miłości. Wymagam 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •• • • • • • • • • • • • • • · tylko dobrej rasy. 

Do- wynajęcia 0;ok6r~z 
kuchnią. Wiadomość u gospodarza przy 
Alei 3 Maja Nr. 29 m. 4. 

. długim cnsie spodziewany jest 
przyjazd do Piotrkowa b. mi
nistra handlu i przemysłu gen. 
F crdynanda Zarzyckiego, który 
wygłosi odczyt na temat aktu
alnych zagadnień gospodar
czych, ze szczególnem uwzględ· 
nieniem znaczenia wartości 
pierwszego portu polskiego -
Gdyni - dla ożywienia ruchu 
ekonomicznego i naszego ek
sportu. 

Przed przedstawieniem or- zł 4.60. Zamówić można ją w Wydaw
kiestra młodocianych mandoli- nictwie Hermes, Katov.ice 2, ul. Kra· 
nistów odegra szereg kompo- kowska 64. 
zycy· 1· nowoczesnych kompozy- -------------- ł · d d · WiPC spodziewać SiP należy, że Ule z pszczo aml o sprze ama torów. " " Wiadomość: ul. Wolborska SS. 

W cale śmiało. O tej rasie - to by
ło ~świetnie powiedziane. - Chociaż, -
biorąc pod uwagę jego rasę ... Nieboszczyk 
król Salomon ... ile to już tysięcy lat? Dla 
takiego Kleina przecież i Czartoryscy 
muszą być perwenjuszamil Przedstawienie oraz koncert sala Kilińskiego zapełni się dziś Kruszyński. 

budzi znaczne zainteresowanie wieczorem po brzegi. _iiiiiiii.,..iiiiiiiiiiiiim_ ....... .._._..,.-„.„----iiiiiii ' (Do:lszy ciąg nastąpi) 

--0- - CEN-Y OGŁOSZEŃ: I-sza strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr., w tekście 60 gr. miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi złot. 2.5 
PRENUMERAT A z dostawą zł. 3, kwartalna złotych 7, z przesyłką 8 zł. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. 
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''
Drukarnia Kra1·owa" Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14 Wydawca i Redaktor Bronis aw a wary. 


